OB best travel discoveries & travel tips.

Let a remote OB person guide you around

at the press of a button to go/run/jump left
or right and up and down, immersed in the
sounds and sights of some wild landscapes;
an experience provided by a camera being
worn by an OB person - a ,tour guide”.

Opera Buffa astrotourism/moon guide roaming
with the naked eye/stargazing safari OB dark
sky friendly accommodations.
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Opera Buffa Exile Traveller;
Opera Buffa troupe’s multidisciplinary travel
magazine - first & second-hand documentation

Contemporary tourism/travel/exile have
become a new opiate of the masses.

Opera Buffa follows a theology of tourism/travel
/exile, examines the ways in which location, identity
and movement have made use of personal religion
and philosophy.

The theology of the O.B. tourist/traveller/exile is one
of new experiences - the re-acquisition of identity
through semi-free movement/wandering in foreign

or rediscovered/reconstructed/deconstructed spaces.

O.B. Travelzine depicts phantasmagorical urban,
rural & cosmic landscapes of hostility and hospitality,
evolving into an intimate dialogue about memory
and nostalgia.

OPERA BUFFA







'uuq g —— T e M D T

' i
ﬁﬁg AT e =S
LI mmhﬂ-'imhuw:

I_.__..—--—!--n.ln.-q.

S i 1\ o
A W2 va
\ 8 @t“ (A

Br. ¥« § MG

" .

s e
L
14

g :-.--4-3- =

o 5 |
="about what

travelling temperature is the ideal? Each person
their own personal bias, so it’s a tricky thing to pin
down, but OPERA BUFFA read a number of articles
and posts and found that the range of daily highs
between 70-75 degrees Fahrenheit, or 21-25 degrees
. P Celsius was a pretty solid indicator of acceptable

T ——— temperature among the majority of people.




w 30 dni.
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Organizatorem wyprawy byto biuro podrozy, wiec
towarzyszyta im grupa przypadkowo dobranych osob.
Jedni z plecakami, lecieli zeby zobaczyc, inni, zeby zo-
baczyc, ale przy okazji zarobi¢, moze na nastepng wy-
prawe; sprzedawali polski sprzet turystyczny. Jeszcze
inni, zeby bardzo si¢ rozczarowac. Nikt ich nie uprze-
dzil, ze Peru to nie Lazurowe WybrzezZe. Ciggneli za
sobg ciezkie walizki z eleganckimi ubiorami. Coraz rza-
dziej wychodzili z brudnych hoteli, jedynego bezpiecz-
nego miejsca w tym kraju, i liczyli dni do powrotu.
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Ptyneli po jeziorze Titicaca - najwyzej potozonym na $wiecie (3812 metréw n.p.m.),
legendarnej kolebce Inkéw. W drodze powrotnej fale wyrosty ponad nich. Spadali z jed-
nej na druga. Cztowiek przy silniku stracit panowanie nad sterem. Po paru takich runig-
ciach, silnik wpadt do wody - wioset nie byto. Odcieli powigzane kofa ratunkowe i kapoki.
Udato sie wyciggnac silnik z wody, na razie zbyt mokry, zeby ruszyc.

£ 6dz taskawie dryfowata w kierunku jednej z wysp ptywajgcych - Uros. Nie zauwazyli
nawet, kiedy przestat gra¢ magnetofon z monotonng muzykg fletni Pana... Na brzegu
wyspy krzgtata sie rodzina indiariska. Kobiety dzwigaty sitowie. Ciekawe, czy czesto
zdarzato im sie obserwowaé podskakujgce bezradnie motoréwki.

Wczesniej, na innej wyspie widzieli grupe kobiet; szty gesiego do kosciofta na wzgorzu,
przygarbione pod ciezarem przywigzanych chustami dzieci, byty bose. Przed nimi - wy-
prostowani, godnie obuci mezowie.

Na poczatku najbardziej interesowali ich ludzie.

Ich domy - gliniane schronienia, szczelnie ogrodzone
glinianymi murkami wysadzanymi kaktusami
zamiast drutu kolczastego.

Geste anteny telewizyjne przekazywaty obrazy ze swiata ludzi bielszych i wiekszych,
o wyszukanych gustach i problemach. Z zattoczonych faweli przenosili sie na dzien na
ulice miasta. Wypetniali ciasno chodniki, na szmatach rozktadali liche towary. Kobiety
przychodzity z matymi dzie¢mi i niemowlakami. Jedne bawity sie i siusiaty przy jezdni.
Drugie - przy piersi nie odrywaty matki od pracy. Wigksze dzieci sprzedawaty z reki roz-
ne drobiazgi: wymiete pocztéwki, butelki-amulety z kolorowymi paciorkami na mito$c¢,

*

na dobrg prace, na zdrowie. Kalekie, brudne, dzikie zostawaty tam na noc. Przytulaty sie
do siebie, kiedy ostatni przechodnie nikneli w domach i tak zamieraty. Pierwsze takty
porannego zycia miasta poruszaty nimi, jak sznurkami szmacianych marionetek.

Jaddu-Aep

Jechali pociggiem Swietg Doling Inkéw. Cieszyli sie na widok bogatej zieleni — pierwszy
raz od dwoch tygodni. W Limie deszcz nie padat od siedmiu lat. Podtogi wagondw mie-
dzy zajetymi przez turystéw tawkami, roity sie od ludzi brudnych, $mierdzacych, zwy-
ktych. Z zaciekawieniem patrzyli na biatych, coraz czesciej przenoszac wzrok na ich
bagaze.
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A potem jakim$ cudem udawato im sie wynosic je z pociggu na dobre. Uprzedzano ich,
wiec przyjmowali te straty z pokorg; nie pozostawato nic innego jak rozumie¢ motywy
rabusiow, ich nedze wynikajacg z biegu historii tego narodu.

Indiariskie zycie przed Hiszpanami byto dobrze zorganizowane i wydajne. Teraz zyli jak
wtedy przylepieni gling do ziemi w réwnie surowych warunkach, ale bez pracy i bez
swego Boga Storice tu zrodzonego i faskawego tej ziemi. Odwrdcito sie od nich rybodaj-
ne morze — trzgsienie osuneto bogaty w ryby Pragd Humboldta.

Jechali dtugie godziny posrod eukaliptusowych, przeswietlonych storicem laséw, wysa-
dzanych agawami drég. Zotnierze rewidowali bagaze tubylcow w poszukiwaniu broni.
Gniazda partyzantow Swietlistego Szlaku mogty byé blisko. Codziennie czytali o nowym
zamachu...

Tydzien pozniej znowu byli w pociggu.
Wyjechali po potudniu w dniu strajku generalnego.

Miasto oddychato gazem tzawigcym i ociekato wodg z dziatek. Policja przeganiata grupy
demonstrantow. Na gmachu sgdu przeczytali: Chcemy rzgddw opartych na prawie, a nie
na represjach.

Radzono im, zeby nie wychodzili z hotelu. Grupy terrorystyczne dopuszczaty sie aktéw
przemocy wobec wtadz i ludnosci cywilnej. Przed pociggiem jechata drezyna z waznymi
osobistosciami. Tury$ci réoznych narodowosci jechali do jednej stacji — na osiemdzie-
sigtym 6smym kilometrze mieli wysigs$é, zeby nastepne trzy dni wspinaé sie po szla-
ku Inkow do ich zaginionego miasta w gorach — Machu Picchu. Umawiali sie, ze dla
bezpieczenstwa pojdg duzg grupg. Dziesie¢ dni przed nimi znaleziono pare zabitych
Holendrow.

Travelsin / Opera Buffa




Dwie kobiety umieraty na rekach niemieckiego turysty
studenta medycyny, ktory probowat je ratowac.

Nagle, chyba jednoczes$nie, zobaczyli rannego cztowieka biegngcego wzdtuz toréw
i pocigg gwattownie zahamowat. Wyskakiwali z wagondéw zapominajagc o plecakach
pozostawionych na pétkach, do tej chwili nie spuszczanych z oczu. 90 metréw przed
pociggiem klin wpakowany w tory wykoleit drezyne. Wyciggano jej pasazerow — ofiary
sabotazu; zony dwdch meréw - jednego stad, drugiego z USA. Rano przeczytali o tym
wypadku i dwdch innych turystach, ktérzy zgineli w ruinach nad miastem.

Travelsin / OPera BUIFA oo

Podrézowali tez autobusem. Godziny wlokty sie wsrdd pustynnych krajobrazéw, strasza-
cych bliskimi przepasciami znaczonymi krzyzami ofiar, ktore pochtonety. Czesto jechali
nocy. Byto chfodniej, oszczedzali czas, nie musieli ptaci¢ za hotel. Wszyscy pasazero-
wie spali, kiedy autobus zatrzymat sie w srodku drogi na pustyni. Kierowca méwit cos
o kamieniach na drodze. Przed i za nimi staneto wiele innych autobusow. Tylko we dwoje
wybiegli na droge,

Reszta nie obudzifa sie. Po krétkim marszu na przdod staneli przed barykadg z kamieni
i ognisk. Na wzgorzu, obok drogi miejscowa ludno$¢ wznosita okrzyki anty-rzgdowe. Po
dwéch godzinach pertraktacji wygaszono ogniska, zebrano kamienie i karawana auto-
busdéw ruszyta. W ich grupie nikt nie zauwazyt postoju. Pomyslata wtedy, ze chociaz sg
razem, kazdy wroci z innej wycieczki.

Machu Picchu

~% Machu Picchu: Inca site has gone by wrong name for over
100years; The pre-Columbian town was called Huayna Picchu
by the Inca people. Now Machu Picchu is an established brand
very linked to Peruvian identity, so what the point of changing it? As
Shakespeare said: “A rose by any other name would
smell as "sweet”.







Samolot przyleciat do dzungli spézniony. Jeszcze raz pozegnali przewodnika. Jeszcze
raz poprosit o zdjecia do swojego albumu. Miaty na nich by¢é nocne wyprawy czétnem,
do ktérego w mig dociagt maczetg siedzenia dla nich - z okrzykiem:

With machete

W ciemnosciach ﬁqdp’rywali do $pigcych na gateziach ptakéw i czatujgcych aligatordow.
Podswietlat je Iatark’a_‘,_ chwytat wprawnie za szyje; chwile im demonstrowat i umieszczat
z powrotem tam skqd""'j.__e wziaf. Z trapu machali do niego z ulgg — lepkie powietrze wi-
brujgce moskitami, wrzé"sk ptakow, po paru dniach przestaty zachwycac. Stewardessy —
tadne, biate kobiety, staran'"n_vie uczesane i pomalowane, swobodnymi ruchami pokazywa-
ty wyj$cia zapasowe. Spokoj"hy lot nad dzunglg i juz wida¢ znajome gory — okolice Cusco.
Jeden z pilotéw odkreca cos’"'w podtodze, lecg bardzo nisko: stewardessy wydajg sie
troche potargane, mfodsza méw"i’z.;_:oé bezfadnie.

Starsza — doprowadza wtosy do pori‘a__dku, juz opanowana, z zawodowym udmiechem
wyjasnia, ze przednie kota wyszty, ale ﬁ’i.g dziata blokada - bedzie lagdowanie awaryjne.
Teraz juz obie odbierajg bagaze podrecir]e i lokujg w jednym miejscu, pokazujg, tym
razem bez gracji, wyjscia awaryjne. Nasfe_pny komunikat: W momencie Igdowania
na hasto ,Brace” gtowe trzymac¢ na kolanac"'h.,_» rekami obejmowac kostki... Tubylcy na
poktadzie zachowuja sie zawstydzajaco pokorrﬁe. Tylko gringos wiedza, co sie zepsuto
— wyjasnienie byto po angielsku. Dtugo krgzg zani:m_‘odezwie sie mikrofon: do lgdowania
trzy minuty...

Brace, Brace, Brace ; dwa odbicia od ziemi...

prosze paristwa wylgdowalismy w Cusco. Na ptycie lotniska on mowi, ze nie wolno latac
parami, kiedy w domu zostajg dzieci...

Kupujg gazete. Wielki nagtéwek: Trzesienie ziemi. 50 tysiecy zatﬂ'i‘tych. Nie, to nie tu,
to w Armenii @

no problem!
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CHOOSING TOUR COMPANIES

ing the environment and benefitting
the communities we are visiting by

’

taking local transport or staying at

- A
locally owned inns. s } (
' |

Beforehand airlines who are prioritiz- 5~ “

oS
\'l

LOCAL INNS
LOCAL TRANSPORT

Our ethos is focused on sustainable, experience-rich travel that benefits
the people and places that we visit, while fostering cross-cultural under-
standing between customers and locals while having a great time.

i WATER BOTTLE
& COFFEE CUP

TOTE BAG




Religious and Spiritual tourism refers to travel for
religious or spiritual purposes, such as underta-
king a pilgrimage and visiting sacred sites. Also
known as sacred or faith tourism, it is one of the ol-
dest forms of tourism.

Spiritual =
Tourism —re

Travel is as much about the soul as it is the body.

Our religious tours help you deepen your faith as you
discover the world’s most inspiring spiritual destina-
tions. Experience sacred events and holy lands in
Jordan and Israel or trace the path of spiritual icons
across Europe. Embark on the best world pilgrim
tours with passionate Opera Buffa Guides Travel
Directors who share your beliefs on award-winning
religious trips.
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Pilgrims are always rof
becoming tourists, and vice versa

since travel always in their view
upsets the fixed order of life at home. -
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Wieksze dzieci sprzedawaty

z reki rozne drobiazgi: wymiete
pocztowki, butelki-amulety

z kolorowymi paciorkami

na mitosc, na dobrg prace,

na zdrowie.



Kalekie, brudne dzikie zostawatly tam na noc.
Przytulaty sie do siebie, kiedy ostatni przechodnie
nikneli w domach i tak zamieraty.

Pierwsze takty porannego zycia miasta poruszaty nimi,
jak sznurkami szmacianych marionetek.
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Just love living in a country
ran like a tv reality show.
0 _.Read the whole thing

FAKE NEWS

I love this woman’s lips and mouth.

Lol..

foolish fools being fooled again.

We'll see where all these ends up.

God Emperor is playing 4D Chess again.
Witf is the big deal?

Does anyone care?

Mission failed we'll getem next time!




new.rules JAlnside story




Opera Buffa / Around the World

North Africa

Allow two days for this leg of the trip
as we traverse the Atlantic to get to Las
Palmas, Spain.Once you arrive all that’s
left to do is rest easy on a beach underneath
one of those glorious palms found on this

Spanish Island port-paradise, salt lakes and _.- !Rr
this slightly off the map destination is also == S
quite near the Star Wars, Tatooine filming "mpfmh*\ - '
locations. i AR\ Ry ] A —
Sliding into Cairo, Egypt right before o AT e 1 :
the temperatures really start heating up M ¥ ? i‘:_-“_‘.';[. N Py = fl - g
allows you to explore the ancient pyramids
without melting in the Nile’s humid wake. 7
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Na brzegu mazurskiego oczka w lesie siedzi wedkarz ze
stolicy. Od godziny sptawik nie drgngt ani razu. Dosiada
sie do niego mieszkaniec pobliskiej wioski: Panie, da-
remny trud. Widzi pan jaka metna woda, a kKiedys byta
przejrzysta i okonie braty jak glupie. Turysci z wedka-
mi si¢c pchali - teraz pusto. Ja rasista nie jestem, ale
sam pan powiedz jak jest. To przez tego sumika karto-
watego, odkad go Grajewski nawpuszczat do jeziorka,
namnozyt sie ten jebany, wszystko wyzart i wszystkich
przezyje. On w tym Kraju, z ktorego si¢ wywodzi, jak
woda wyschnie w mule sie zagrzebie, przeczekuje. Ta
mulistos¢ w jeziorku, to jego robota. W mule ryje i tak
wode maci. Raz mi sie ztapat na biatego robaka. Panie,
morda taka ptaska, wstretna. To mu te wgsy obcigtem
i ogon tez i z powrotem do wody wrzucitem.

Nie uwierzysz pan; po tygodniu znowu chwycit przy-
nete. Ten sam - bez wasow i bez ogona - sumik jebany.

RELACJA ZNAD OCZKA: TOMASZ WINSKI
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Mazurska rodzina dowiedziata si¢ o pekinczyku ocze-
kujgcym na nich w schronisku. Od dawna mysleli 0 ma-
lym psie. Pojechali po niego do miasta, ale pekinczyk
okazal si¢ duzg kundlicg. Patrzyta na nich wielkimi
oczami, nieruchoma na postaniu. Spojrzeli z wyrzutem
na opiekunke schroniska i ruszyli do drzwi wyjscio-
wych. Szybko jednak zawrocili.. niesli psa na rekach do
samochodu, bo miat przetrgcone tapy. Teraz jest jedy-
nym psem biegajacym wolno po wiosce; nie da si€ za-
mknagc po traumie, ktorg przezyta wczesniej. Ma tu ,ko-
lege”. Zdarza sie, ze czeka na niego, zeby sie podzielic
positkiem, ktory dostaje w zaprzyjaznionych domach.
Nie znosi listonosza; zawsze go obszczekuje. Podobno
wszystkie psy tak reaguja, bo przynosi obce zapachy.

OPOWIEDZIALA MAGDALENA MASIUK
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Erammah IL Tuﬂ‘z ta W".rpl,u.'.u to byla prawdziwa,
clika ekspedyeja, z kierownikiem, zastepeami, «-pw-arn' od
vynodel 1 sprzetu. Waga bagazu dochodzila do péllore]

a ladunki w 50 bebnach nioslo 26 muléw i oslow,
Tamia ekspedycja nie powiodla sie. Czy sie powiedzie
sza, prywatna, niewielka i na dodatek bez kierownika, a

Rachtan

Kartki z podrézy: Pakistan

orsze bez konkretnego, wymarzonego celu? Celem sa

wejscie na jakis szezyt, mozliwie wyvsoki i nie zdo-
liczamy sie fylko przed soba. nikomu nie musi-
ladac sprawozdania ani robié bilansu, Jezeli nam sie
nasia sprawa, prywaina, nasz tylko sukces, a jesh
i bedziemy przed soba szukaé usprawiedli-
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Za chwile nad burta galeryiki na
22 dachy pojawily sie kola roweru,
M Pomagamy wolsngt go  miedzy
Wl stecty bagaty nastych 1 imnych
pasaferbw, a migdzy nami lokuje
sle zakurrony evklista, mofel so-
Ml bie legowisko 1, spokojny, zasy-
pia. Jedziomy do zmroku, kiedy
autobus nagle staje. W przedwie-
czornym phlmroku nie widaé nic
priez traktu, Postdj wydaje sie w
tym misjsou zupelnie nieazasad-
niony. jake f¢ modly odprawio-
no ¢ ghryg godeine temu. Teras to-
werzysta budz sle, chwyta ro-
wer i pedaje w 46! pomoenikowl
kierowey. Sam schodzi z dachu,
kiwa nam reks 1, kiedy autcbus
jui rusza, .widz‘um].r go jak odjed-
dza w glab pustyni. Dokad, py-
tamy sasiadébw =z dachu, prracied
tam nic nie ma. and {ladu sadyhy
Tudzkie]. Udaja, e nie romumieja,
M Dziesieé minut pdénie] mnbw po-
thi. W fwietle reflekioréw, zro-
""-.1 sl tymeczasem clemmo, wi-

— A od dwu itygodni — nikt?
= B¥lo parmu cudzoziemeow f !
weszii zapytali — ile kosziuje je-f -
den czy drugi dywan — | wvszi:
To wszysiko, Sam widzisz sledzi-p
my ol godziny | nikt nawet nielky
zatrzymal sie. Moja stara #or i
pezezynnie siedzi w domu. ostat-f
ni dywan skonczyla tha¢ mies: &ci
1

tﬂ'nu nie kupitem od paru tygod
ni ani-jednei nowej sztuki. bo nl el
rtam komu sorzedawac. Mu:rf- ¥

s kupisz?

— Nie. 500 dolaréw
kwedratowy 10 za duzo,

Za dowdd tego, e inieresy w
dywanach Zle ida, Had#i Mansur ¥
uwaza spadek cen na zony, ktore i
=so.ralia tkhaé dywany. Normalna §
cwykla Zona kosztowala 10 ‘ys.
afgandw, czvli ok. 230 dolardw
Fona-tksczka dywandw pled racy
tyle.

— Teraz maodesz za taka 2ong
daé 20- 25 tysiecy afganow 1 jej
odzina uzna cie za dobrocezyieg

Z4 me.r
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daé posterunek kontrolny obok
szlabanu, Ktéry stol na srodiu
tej pustej powierzehni | tylko do-
bra wola kierowcy nie pozwala
obischaé go tukiem. Z pglinianej
lepianki wychodzg eywilni i u-
mundurowani funkejonariusze. Z
autchbusu dobiegajg nas jakies
krzyki. potem dwaj umunduro-
wani wchodzg na dach i zaczyna-
jg rewizje bagaty.

To ceinicy Za nimi wdrapujg
gie pospiesznie dwaj Pakistafhezy-
cy i pokazujg swoje walizy Cel-
nik uwainie oglada zawartoif,
potem zabiera jakies pudeleczko
i schodel z dachu. Idzie do le-
pianki, a za nim tlumaczac mu i
wylainiajge, obaj podrbini. Po
krétkiej ehwili wraecajs, wikilada=
j§ pudelko do walizki, welskamy
walizke miedzy bagaie | na da-
chu zapanowuje spokdi. Na dele
jeszoze wrie Co chwila jakis cel-
nik wraca do chatlki, za nim bieg-
nie pokorny pasazer, kolo lepian-
ki cod (jakby bankmoty) wedru-
{e z reki podrbinégo do kieszeni
celnika, po czym knlt:]njr towa-
rzysr podrhiy Wwraca do autobu-
sy, triomfalnie dsierige jakis
kwestionowany przedmiof,

Mija godzina i ciemnodei panu-
ja jut zgola egipskie. Ruszamy.
Reflektory autobusu wylawiajg =
ciemnodci mierdwnodei drogl,
Iyszymy sie szennie na dachuy,
nagle slysze okrzyk: Czlowiek!

Kiot leiy na drodze. Autobus
rwalnda, staje, pomoenik kierow-
cy podblega do leigcego ksztaltu,
szarpie za ramie, postal leniwie
sig podnos. Tod to pasz cyklistal
Idzie w ciemnodt, po chwili wy-
lanie sie z niej, prowadsi swdi

rower! T zndw jedziemy wszyscy:
plecic Polakdw, jeden Francurz,
dwu reemigrantdw z Iranu. jeden
Pakistaficzyk wracajgcy z pracy
w EBahrejnie — cyklisla oraz jegoe
TOWET.

Ze snu, prerywansgo wsireg-
sami na wybojach, wyrywa nas
nagtepny ~ postdj. Rowerzysia
zndw zsiada, znow niknie na swo-
im rowerze A potem’ jest kon-
trola celna, dwaj podroimi bieg-
ng za celnikiem, inni rdwniet po
godzinie ruszamy, by dalej spot-
kat kogo? Cykliste, occzywiscle.
Tym razem nie widaé go wpraw-
dzie, ale kieroweca wie. gdzie
przystangé | prayelsnaé klakson.
I zza jakiegos kamlenia wygrze-
buje sie rowerzysta. Tak bedzie
jesreze trzy eazy. Trzy razy czlo-
wiek z rowerem zejdzie z dachu
i popedaluje w glgb pustyni, cel-
nicy wejdg na dach — walizke
jut wezesniej wyciggniemy 03




Barbara Graziewicz-Chludzinska zatozyta
w Wegorzewie dwa muzea. Jest opiekunka
tradycji roznych grup etnicznych.

B.G.-Ch.: Nasza administracja ma rézne dzikie pomysty; okazafo sie, ze tutaj polscy oby-
watele nie mieli prawa do wtasnosci tylko dzierzawe, a Niemcy maja... takie nieperspekty-
wiczne mys$lenie naszych wtadz. Nikt tu nie chciat mieszkac z obawy, ze przyjadg i zabiorg...

Nikt tu nie przyjechat, bo chciat. Losy go rzucity. Jednych wygnano, drugich przygnano,
przywieziono. Kto na mapie wiedziat, gdzie sg te Mazury. Jesli kto§ umiat czyta¢ mape,
bo duzo byto analfabetéw. Ludzie jechali z Wilna nie wiedzieli, dokad ich wiozg. Juz Ame-
ryka byta fatwiejsza do zrozumienia. To byli ci pionierzy, ci pierwsi, ktorzy odwazyli sie
tu przyjechac i zostac. Ta decyzja tez nie byta prosta. Ludzie siedzieli tu kilka lat i zasta-
nawiali sie, gdzie dalej pojechac. Zostawali, bo teren jest urokliwy. Wielu miato pierwszy od
lat dach nad gtowa. Tak jak moja rodzina przez catg wojng wedrowata jedng walizka, a tu
wreszcie cztery sciany.

Potem to juz przez zasiedzenie, to sie robi swoje: uprzatnij chatupe, odgruzuj... a jak juz
sg pierwsze groby na cmentarzu, to juz jest do kogo wracac. Ale to nie znaczy, ze trzeba
cudze groby niszczy¢, a mysmy tak robili, bo to byty obce. Ten syndrom powojenny trwat
bardzo dtugo: niemieckie sprzety, kofowrotek, stdf, niemiecka ksigzka. Niemiecki budynek
nie wart jest reperowania, niech on sie rozleci. Nikt nie pomyslat, ze ten budynek moze sie
do czegos przydac. To sg emocje, ktérym po kilku latach takiej strasznej gehenny trudno sie
dziwié... Trudno sie komukolwiek dziwié. Byli tu przeciez i Rosjanie, na ktérych polowato ich
wtasne panstwo...

Mamy w malutkim Wegorzewie dziesie¢ swiagtyn. Sg cztery rzymsko-katolickie, zielono-
Swigtkowcow, prawostawny, greko-katolicki, ewangelicko-augsburski, dom modlitwy bap-
tystow, Swiadkow Jechowy.

Jest nas duzo. Jestesmy rozni. Rozne rasy.
ROzne etnicznie grupy.
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Po siedemdziesieciu latach sg juz wspdlne matzeristwa. Konfliktéw nie brakowato i nie

brakuje. W ktéryms$ swoim artykule napisatam, ze réznimy sie pieknie i zyjemy razem.
Musimy zy¢ razem i musimy zy¢ pieknie, jesli sie nam rodzg dzieci... Ale zrodta niekto-
rych konfliktéw nie zanikty do dzisiaj.- 1 sg i beda @
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Staycation is one of the travel buzzwords for 2022.

It means holidaying in your home country; Agritourism
is the answer. It may include: farm museums, corn mazes,
cider mills, pumpkin patches, etc.

Every farm has its own unique spirit. ' ' EE s o il \
Every tourist gets a sense of the family behind the operation. And bl . p £ - . ! ! Q
sees first-hand their craft and dedication. There is a simplicity and 1 ; d

generosity to that slow way of living and eating. The produce on j ,

a menu is grown almost on an agritourist doorstep. , E

Farm stays combine brilliant local food with stylish accommodation.

Visitors are encouraged to get their hands dirty, feed the animals
and go foraging in the surrounding countryside.

‘Farm Stay’ has most definitely seen an upward trend with new agri- 3 :
tourism snowballing destinations. =5 - ' R, \
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Dnia 6smego zorganizowano na placu Santa Croce caccia
di leoni et orsi et ogni sorte d’animali. W walce miedzy

myszami i kotami wygraty myszy, ,wywoftujac powszechny
Smiech”.

[On the eighth day a caccia di leoni et orsi et ogni sorte
d’animali was organized at Santa Croce square. In the fight

between the mice and the cats, the mice won, “and gene-
ral merriment ensued..”]

Aby Warburg




The little girl in the airplane seat beside me has not taken her eyes off her smart tele-
phone for over an hour. She has been fiddling with a program that allows you to make
something resembling a trailer for a spy film, with yourself in the starring role. She has
named her film Supernothing!, and for the past fifteen minutes has been playing and
replaying her trailer, with its throbbing, thrilling soundtrack, on endless repeat, to her
evident delight.

Across the aisle, her father has adopted the crash position, reduced to cradling his head
in his hands and groaning. His thoughts are plain to see: “This is going to some vacation
with these damn kids. When did life become such an endless string of miseries.”

When his son comes back from romping up and down the aisle of the plane, he slaps
the boy across the face. His son then returns the slap across his father’s face; the boy
does not hesitate, it is not the first time he has done this. In reply the father slaps the boy
again, harder this time, and is told that hitting his own father is a thing he must never do.
The little girl pretends to be absorbed by her film.

Our first night in Seville is a good reminder that Europe is at its most enchanting when
you can feel two civilizations tugging at one another, colliding, unable to fully resist.
It is what makes cities like Palermo, Odessa, Istanbul, or Athens so alluring in contrast P
to a place like Heidelberg or Zakopane, or any place that prides itself on so-called puri- ernO thl ng'
ty. A man drifts down the middle of the street where we sit having tapas and beer, he =
is singing a throaty dirge at the top of his voice and I’'m suddenly reminded of a line
from the book | was reading on the plane, Nicholas Mosley’s Hopeful Monsters: “I was
thinking—songs are such obvious substitutes for sexuality” —the context here is a Ger-
man bar room—and indeed, perhaps in England or Belgium a song is a substitute for
sexuality, but here this song is a full-blown love call, an eruption of libidinal enthusiasm
with sultry Arabic inflections that could very well make a northerner, for all his purity,
begin to blush.
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Twenty years later, now living in Seville, he has been a motorcycle en-
thusiast, a university professor, a driver for an escort service, a waiter in
a Sufi restaurant, a tour guide, and now he is an aspiring Flamenco guitarist.
The various identities, he stresses, he consciously abandons every seven
years or so, yet now, in his late forties, | cannot help but get the feeling that
the former identities, perhaps jostled to life by the arrival of an old friend,
keep bubbling to the surface, competing for attention.

On the other hand, this could be wishful thinking. It makes me ter-
ribly uncomfortable to think that my only connection with my past self or
selves might be in the anecdotes | tell (and of which | am less and less
fond). | prefer to believe that there is some continuity between the woman |
married and the woman presently lying beside me in a hotel in Ronda. | can
handle the endless, slow transformation, but this process of annihilation
and recreation is too much.

By the same token, | know the experience of looking back at my first book
(written some twenty years ago) and wondering who this person was, the
author of those stories. | find him too tense and defensive, rather too wor-
ried about being taken seriously and making a good impression; at times
he has a clumsy way with a metaphor.

It is very beautiful. Aby Warburg writes that Alexander the Great’s second marvellous adven-
ture, after his airship voyage, took him to the depths of the sea. In his glass
barrel, Alexander observed fish that walked on four legs and ate fruit from
trees way down below. He saw many other wondrous things (the chronicler

In Cadiz people crowd the seashore to watch the sunset, which is said
to be spectacular, and indeed, lives up to its reputation. When the sun
slips past the horizon, everyone applauds. Back when | knew Rafael
twenty years ago in Canada he was dashing, intellectual, strangely out
of place. He could talk for hours about James Joyce or appear in on
Canadian television, competing with a tortoise to see who could hold It is a story we know already: at the outer limits of his imagination, the
their breath longer (the tortoise won). He had a long black moustache author bumps his nose up against a mirror.

like Salvador Dali.

runs out of ideas) and ultimately came across fish who looked like humans,
fishing for other fish.
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In a hotel in Cordoba we watch Fritz Lang’s Scarlet Street. It’s not the first time I've
seen it, but only this time does it strike me how Lang was fashioning himself to be the
opposite of the ruddy-cheeked American, making himself into the anti-Capra. The ine-
vitable conclusion of Scarlet Street: The little man tries to grab fate by the horns, to
leave behind his dreary little life, but only becomes a fool and a deranged maniac. It
feels like The Blue Angel and the experience of Hitler’s Germany explained for American
audiences.

Even when you are prepared for a masterpiece, the mosque in Cordoba takes your bre-
ath away. It takes a simple and very legible idea, a repetition of arches, and makes an
overall impression that is wonderfully complex, constantly changing from a variety of
perspectives—so that one is constantly saying to one’s companion:

“Oh, look how it looks now.”

The Christian artists have wisely chosen to tuck their little contributions away in the
shadows of the naves. They pull out their full repertoire of plump cherubs, saints pier-
ced by golden rays of heavenly bliss, Jesuses infant, youthful, and bloody and crucified,
but it all seems rather unconvincing compared to the eloquence of the building that
shelters it.

Even more embarrassing is the Castle of the Christian Kings (these endless religious
divisions!) next door, a fortress during the Christian invasion of the Arabs of Southern
Spain. With its unfussy Brutalist architecture and unintentionally humorous mosaics (the
head of the fearsome Medusa looks like a happy baby), the visitor can only conclude
that the Christians were barbarians storming the gates of a far more subtle and sophi-
sticated civilization.

A photography studio in Cordoba has a poster with a confused naked toddler in a crown
sitting next to an enormous cream cake. The caption reads: Sesion Smash Cake: 59
euro.

The Museum of Santo Juan de Dios in Granada is marvellously entertaining.
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The pride of the first room is a pair of Pope Benedict’s shoes surrounded by an absolute
landslide of gilded trinkets. Thereafter, arranged according to the venerable principle of
horror vacui, we have room after room of glistening monstrances, the inevitable fat, nude
cherubs, and above all, holy ecstasy.

There is only so much ecstasy one man can take, however, especially by se-
cond- and third-rate artists; the effect swiftly becomes grotesque. One after another,
these incompetent painters and sculptors vie with one another to portray a face even
more struck by the blessings of the Lord, and thank God my companion and | are alone
in this endless museum because soon we are laughing so hard we are crying. This di-
vine inspiration, it so easily slides into kitsch, soon you cannot help but notice that you
are surrounded by piles and piles of sparkling gold-plated and gem-encrusted kitsch. It
is perhaps the most lethal combination: bombastic emotion and poverty of technique.
Then of course in one of the last rooms is a statue that makes the laughter stick in your
throat. A Native American, Black African, Arab, and Chinese man, all rendered in absolu-
tely crude stereotypes, stare up in wonder at Santo Juan, who cradles a wounded suffe-
rer in his arms. The title: Charity.

And indeed, one would like to imagine a parallel universe in which the Catholic
Church has primarily been a force for charity around the world (I am writing shortly after
some new and horrific revelations concerning the “residential schools” in Canada). It
occurs to me: perhaps one difference between kitsch and beauty is that the former
pretends its dark underbelly is not there out in the open, exposed, for all to see. The
prevailing sense is that Europe does not know what to do with the Arabs. Witness: the
Alhambra, accurately advertised as one of Europe’s (sic?) greatest architectural achie-
vements, at least the palace built by the old Arab residents of Grenada, because the
Christian contributions (we sense we are repeating ourselves, but we plead it is not our
fault) look like they were designed by an unimaginative child.

The art museum in the Alhambra has an exhibition on the exoticism of the
Arab woman in European art, pointing out the Orientalism in many images or how the
“Arab women” in European paintings of the nineteenth century are in fact European wo-
men dressed as Arabs. The texts accompanying the paintings rightly see this as proble-
matic, and for a moment the tourist might suppose we are living in a more enlightened
era, but then we step out into the sunlight and a photo studio in the Alhambra complex
invites tourists to dress up as an Arab and pose in exotic surroundings for a souvenir pho-
to and the tourist is left to wonder how these things can coexist in the European mind (it
is amusing, perhaps, to imagine an analogous tourist attraction in an Arabic country:
dress up as a European!).
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The art museum in the Alhambra has an exhibition on the exoticism of the Arab
woman in European art, pointing out the Orientalism in many images or how the “Arab
women” in European paintings of the nineteenth century are in fact European women
dressed as Arabs. The texts accompanying the paintings rightly see this as problematic,
and for a moment the tourist might suppose we are living in a more enlightened era, but
then we step out into the sunlight and a photo studio in the Alhambra complex invites
tourists to dress up as an Arab and pose in exotic surroundings for a souvenir photo and
the tourist is left to wonder how these things can coexist in the European mind (it is
amusing, perhaps, to imagine an analogous tourist attraction in an Arabic country: dress
up as a European!).

If one has been to the nearby Cathedral already, one also has fresh in one’s me-
mory the great, triumphant canvases of Arabs being slaughtered in a variety of ways—
and then one strolls up the hill to see European tourists delighted by the aesthetic
tranquility of the Arab palace, though these very same Europeans are now overwhelmin-
gly voting for right-wing parties to keep the contemporary Arabs out of their countries.
One can only wonder what the North African tourists make of it all.
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Mieszkancy andaluzyjskich miast mieli peine rece roboty,
z powodu opadow deszczu z pytem znad Sahary.

Czyscili auta, szyby, sciany budynkow.
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Blurb Magdaleny Dubrowskiej
do dwoch wideo Katarzyny Winskiej.

Biafa kobieta, profesorka na uniwersytecie Jerzego Waszyngtona, latami udawata,
ze jest czarna. Jessica Krug przybierata ré6zne tozsamosci: raz podawata sie za urodzong
w Bronxie osobe o korzeniach karaibskich, innym razem mowita, ze jest pochodzenia
latynoskiego i uzywata pseudonimu Jessica la Bombera. Byta aktywistkg ruchu Black
Lives Matter, a w pracy naukowej specjalizowata sig¢ w studiach afrykariskich i latyno-
amerykariskich.

Az w koricu, w atmosferze medialnego skandalu, przyznata, ze tak naprawde jest biafa
i przeprasza wszystkich czarnych za swoje naduzycia. Nazwata sie tez ,,pijawka kultu-
rowg”, a podszywanie sie pod osobe o czarnym kolorze skéry ttumaczyta trudnym dzie-
cinstwem i problemami ze zdrowiem psychicznym.

Przypadek profesor Jessiki Krug postuzyt jako tto jednej z czesci wideodyptyku Kata-
rzyny Winskiej, w ktérym rezyserka zajmuje sie m.in. tematem przywtaszczenia kultu-
rowego. Czyli przejmowania, a wrecz kradziezy tozsamosci i symboli przynaleznych
jakiej$ mniejszosci etnicznej czy narodowej przez reprezentanta dominujgcej wiekszo-
sci.

W wideoinstalacji pt. ,,Of color” stychac gtosy oséb czarnych, ktére ttumaczg, co takie
przywfaszczenie w wykonaniu profesor Krug, dla nich znaczy. Dlaczego jest bolesne
i szkodliwe. Kolejny film, ktory w pewnym sensie stanowi kontynuacje albo negatyw ,,Of
color”, to wideoinstalacja pt. ,all White”.

»You will not replace us” - nie zastgpicie nas - skandujg w nim tzw. ,biali nacjonalisci”.
Amerykariscy suprematysci, progenitura i wspotczesna wersja Ku Klux Klanu wznoszgca
na swoich demonstracjach rasistowskie, kolonialne oraz - jakze by inaczej - seksistow-
skie hasta. Wiriska miksuje te okrzyki z odgtosami wyjgcych wilkéw. Ujadanie stada wil-
kow i stada ludzi przenika sie i tagczy w jeden ztowieszczy jazgot.

Zas wizualng oprawe dyptyku tworzy wideo, w ktérym kamera przeslizguje sie po po-
staciach ze $niegu - figurach kojarzacych sie z ulepionymi przez dzieci batwanami, ale
bardziej zdeformowanych. Bardziej ludzkich.
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African hunting ambience
has infatuated mankind
for ages.

[ts hunting grounds are
world famous.

Hunting

This wild and unique eco-system unconditionally challenges the huntspirit of man. The-
re is no doubt that the richness and beauty, and its unique hunting offerings will be
imprinted in your memories forever.

The hunter will surely be entertained with superb photographic opportunities; Imcom-
parable sunsets, filling the early evening skies with millions of colours. There are also
possibilities for different wellness treatments in a Spa (not included).

This possibility of hunting many species from a single place is unique.

Africa is more than just a place with rich animal life and big trophies, the scenery here
is also absolutely beautiful. Why Travel Abroad to Hunt? Every single hunting tour is
a unique experience you will remember for a lifetime.

What Makes a Good Hunting Tour? A good hunting tour is one you can think back on
with a smile on your lips. Regardless on wether a hunt takes place at home or abroad,
there is just about never any guarantee for a successful outcome to your hunt. To
really enjoy a good hunting tour you first need to manage your expectations to reaso-
nable levels before departure, so that you don’t arrive at your destination expecting far
too much. Otherwise your tour will nearly always be a disappointment, wether your hunt
is successful or not.

What Should I remember on a Hunting Tour? Every hunting tour should start with a trip
to your doctor, to check that you are in good health.
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Al Five lions broke out of their
* N enclosure at a zoo.

1 . Though the zoo was not yet open

_ ; for general visitors, some members
"y \ of the public were staying in tents
at the park’s overnight.

&SNORE




S e e I've figured it out

Media leaves out key words when
posting the excerpts, misleading.

[t just keeps becoming more ®
bizarre. I think this is ridiculous

& all made up.

So basically nothing...

Time to surround Disneyland.
Kabuki theater,
No one cares.

OHHH Such Bad Actors....
Must have been Jollywood Rejects.
Hey everybody, it’s ok - lets go shopping!

oL 7

-
)
<



% HAIKU BEESEE

Poeci potrzebuja najmniej przedmiotow do opisania
ziemi i nieba. Ale ludzie patrzac na ich ,rekwizyty”
tatwo si¢ irytujg; nic nie rozumieja, lub rozumiejg na
opak. Dlatego Japonczycy wymyslili 17 sylabowe haiku
- stawiajgqc interlokutora przed obliczem przyrody zos-
tawiajg mu petng dowolnosc interpretacji. ,Na pier-
wszy rzut oka wydaje sie, ze w (ubogim w rekwizyty)
haiku przeniesiony zostat jedynie maty fragment
kosmosu, a tymczasem opisany on jest w catosci.”

Przypis K.W. do rozdziatu Podrézy Guliwera J.Swift’a, w ktérym bohater przybywa do
krainy ludzi oszczedzajgcych narzady gtosowe. W tym celu nosza oni ze sobg przed-
mioty, ktorymi jak bezgtosnymi marionetkami przekazujg swoje mysli. Nie sg to bogate
wypowiedzi, bo ile mozna unies¢. Uprzywilejowana jest tam klasa posiadaczy stuzacych
/tragarzy. Ale okazuje sie, ze wyzszo$¢ klasowa nie idzie w parze z bogactwem ,jezy-
ka”. Bogacze rozleniwieni/zdemobilizowani, nie zastanawiajg sie zbyt dfugo nad prze-
kazem swych mysli, ograniczajgc rozwlekte ,tyrady” do wytartych prawd i rozkazow.

BRAPHEDZ £< B0 56 ]
Tsuru tobu ya 0gi no gotoku hane hiroge
Skrzydta rozktada jakby wachlarz do tanca

- lot zurawia?

v/ [y A = N KASIA WINSKA
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TOKIO

wycieczka

O wycieczce do Tokio w wagonie
restauracyjnym pociggu relacji Warszawa-
-Zakopane opowiedzieli Januszowi Milew-

skiemu - wspotpasazerowi, ojciec z synem;
ojciec-lekarz, a syn-ratownik. Na wstepie
wyznali, ze podrozuje sie im najlepiej

W ..swoim wlasnym’” towarzystwie. Chociaz
zdarzajg sie sympatyczni tubylcy, jako prze-
rywniki. I tak niedawno, nastepnego dnia
po przylocie do Tokio postanowili spedzic
czas w poblizu hotelu.



Wyszli do pobliskiego parku z zarybionym oczkiem wodnym i od razu nawigzali zna-
jomos¢ z miejscowym wedkarzem. Przezornie zabrali ze sobg butelke polskiej wodki,
na ktorej widok Japoriczyk ztozyt wedke do pokrowca i wkrotce butelka byta pusta. Wte-
dy syn-ratownik pozyczyf rower od wedkarza i przywiozt butelke japoriskiego alkoholu
z pobliskiego sklepu.

Do kompanii dotgczyt jeszcze jeden Tokijczyk. ,To juz taka nasza rodzinna tradycja -
przetamywanie lodéw z obcymi” - syn czule poklepat neseser na kotkach. ,, Zawsze
pakujemy butelke na podréz”

»Ale (zachnat sie ojciec) ty nie pamietasz...” | dalej wyluszczyt swojg wyzszos¢ nad in-
nymi narodami: Opowiedziat, ze w najlepszym hotelu w Zakopanem ,, jak moj syn byt za
maty na podrézowanie i pozostawat pod opiekg matki” $niadanie spozyt w towarzystwie
rosyjskiego narciarza - wojskowego w cywilu. Ten na poczatek zamowit piecdziesigtke
wodki; ,,Nie przyjgtem zaproszenia; na czczo! Nigdy!”

»~Rosjanie to alkoholusy - taka kultura” - podsumowat syn-ratownik.

~Ale” - zamyslit sie ojciec - ,majg od groma ziemi przebogatej w surowce i sie wywyz-
Szaja, a Japoriczycy - prawie najlepsi w elektronice, a mimo to kultura wysoka; przyjeli
nas jak swoich; tak na dzieri dobry.
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KATARZYNA WINSKA

Smetek Tatrzanski

Miejecowi mdéwig o wierchach

ktére widaé kiedy nie vpada deszC2

schowane w mgZach odbijajg sig w ich oczach
jak tgsknota

pokazujg niezwvkte ulice

ze skrzviowaniem z nanoramg gor

kiedv nie pada deszcz

dzisiaj kornczg sig jak wszystkie drogi sSwiata

dajge noczgtek tvlko nowym ulicom

gory w deszczu s3 jak stare kobiety
nokazujg zdjgcia mtodosci
przyvoomnienie mitycznej urody

ich oczy tlg sig jeszcze t%skﬂotq
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Pfaci sie przy wyjsciu (odwrotnie niz potem w Tokio) i guzdratem sig, nie przygotowawszy
odpowiedniej ilodci monet i banknotéw. Zobaczylismy wtedy, mimo maski na jego twarzy, wscie-
kto$¢ kierowcy, ktéremu opdZniatem w ten sposob odjazd z przystanku, Prawie wyrwat mi pienig-
dze z reki, wyprowadzony z réwnowagi takim straszliwym naruszeniem etykiety komunikacyjnej
przez prymitywnego i dzikiego cudzoziemca.

Tuz za wejsSciem z ulicy do galerii byfa malerika cukierenka, w ktdrej sprzedawali tylko
jeden rodzaj ciastka — okragte biszkopty napefniane nadzieniem ze stodkiej biatej fasoli. Najcze-
Sciej w stodyczach wystepuje czerwona adzuki, ale tu akurat byta biata. Smakowaty tylko mnie...
| tu sige pojawita inna atrakcja, w formie ciekawego zderzenia kulturowego przy kasie. Ktérego$
dnia kupitem 5 ciasteczek zamiast tego tosta do kawy na rano. Pan sprzedawca wtozyt ciasteczka
w najzwyklejszg papierowg torebeczke. Ciasteczka byty prosto z maszyny, Swieze i ciepte i tore-
beczka zaparowata i przemigkfa. Gestem pokazatem, ze chciatbym wtozy¢ jg w druga taka sama...
Sprzedawca spojrzaft na mnie niechetnie i powiedziat “no!”. Ja znéw swoje, bo myslatem, ze nie
zrozumiat. Sprzedawca na to, czujgc rosngce zagrozenie z tej mojej, niebezpiecznie zblizajacej sie
do cennych dla niego kawatkéw papieru rece powiedziat, tym razem grozniej i wyrazniej “no bag!”
... Poniewaz blokowatem nastgpnego klienta, sprzedawca zostat w koricu zmuszony do wrgczenia
mi torebki, ale jednak nie tej papierowej tylko wiekszej, plastikowej, w ktérg wktadat wigksze porcje
ciasteczek. Bardzo niechetnie to zrobif, bo mysle, ze bytem pierwszg osobg w jego zyciu, ktéra
zazyczyfa sobie do jednej porcyjki biszkoptéw az dwie mate papierowe torebki. Przezyt szok, bo
w Japonii nieczesto odstepuje sie od przyjetych zasad...

Wracajac z Kinkaku-ji ostatni raz zdziwili$my sie, kiedy na malutkim skrzyzowaniu.., prawie osie-
dlowym, chociaz w okolicy Pawilonu, czyli istotnego celu turystycznego, ruchem zajmowali sie
czterej panowie w mundurach. Potem juz nigdzie si¢ nie dziwiliSmy, tym bardziej, Zze pod wejsciem
do naszego hotelu byt parking duzego domu towarowego z dwoma wyjazdami. Na tym szerszym
stato zawsze okofo czterech pandw, ktérzy czasem co$ komus wskazywali, a na wezszym, z par-
kingu wielopietrowego pod dachem, zawsze w bramie stato dwoch z mieczami Swietlnymi. Zagra-
dzali droge wyjezdzajgcym samochodom jesli na horyzoncie pojawit si¢ chociaz jeden przecho-
dzien, a kiedy chodnik byt pusty pozwalali samochodowi wyjechac, ktaniajac sie kierowcy nisko
przy tej okazji.

Przy okazji ktéregos przejazdu autobusowego zobaczyliSmy pierwszy raz samochdd policyjny —

tez inny niz w innych krajach. Wygladat troche jak zabawka, bo byt biato-czarny, ale swiatta na
dachu miat zainstalowane na specjalnym, ruchomym rusztowaniu z podnosnikiem, po to, zeby kie-
rowcy mogli zobaczy¢, ze co$ sie dzieje na drodze duzo wczeséniej niz, gdyby Swiatfa byty, tak, jak
wszedzie, przyklejone do dachu. Praktyczny zabieg poprawiajgcy funkcjonatnosc jakiegos elemen-
tu istotnego w zyciu spotecznym, nie perwszy i nie ostatni zapewne. Wigkszo$¢ wiekszych przejsé
na skrzyzowaniach ze swiattami jest wyposazonych w sygnat dzwiekowy, ktérego melodyjka za-
wsze juz bedzie nam sie kojarzyta z Japonig — taki niby éwierkajacy ptaszek... Ale wszedzie sg
dzwiegki i rézne ptasie melodyjki, na przyktad na stacjach metra, a i kolejowych tez. Tak, ze nie tylko
panowie w mundurkach ale i mechanizmy.
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Doctors distinguish

the symptoms of
disorientation syndrome from
common culture shock, the
experience of travelers either
feeling an intense connection
to a new and different place
or feeling an extreme rejec- .
tion and disconection from it.
Culture shock often manifests
within.daysefarriving; dis-
orientation syndrome, rather,
typically emerges after. weeks
or months of residing in the
country.
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Tymczasem w Zakopanem jest Czikago. Byta to
kiedys zwykta, biedna chatupa. Taka tez jest dzis
od strony podworza. Ale od frontu nalezy juz do
nowego swiata. Jest tu knajpa: Swiecacy kolorami
W nocy na pieterku neon zaprasza do ,,Czikago.”
Wystroj wnetrza skromny: zaledwie jedno zdjecie
jakiegos forda czy innego luksusowego auta i kilka
autentycznych tablic rejestracyjnych zdobi sciany.
To juz wystarcza, by wyrwac sie z duszacej chin-
skiej goralszczyzny, ktorg oblepione jest cate
Zakopane i przeniesc si¢ do gdzie indziej.
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Kiedy$ mieszkat tu pan Janek z rodzing, od strony podwdrza. Od frontu - wiasciciel
domu. Pan Janek bywat w Domu Doktora, jako ztota raczka. Byfa to o tylez ztota co lewa
ragczka, ale zawsze meska. Kiedy odziedziczyt mieszkanie po matce, cichcem, w nocy
wrzucit stare graty na podworze Domu Doktora i zniknat.
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Jeszcze przed nim z nakazu kwaterunku na pieterku zamieszkiwata ciotka wnuczki
Doktora, zwana Muszka. Z mezem i malutkg céreczkg. Bez tazienki i cieptej wody. A zimy
bywaty srogie. Udato sig przetrwaé. Cérka wyrosta i poszta na studia w Krakowie. Pozna-
ta mfodego inzyniera z Warszawy pracujgcego w Nowej Hucie. Bafa si¢ ze ukochany
utopi sie w suréwce. Ale tak sie nie stato. Dostaf przydziat mieszkania w Warszawie i zyli
dtugo i szczesliwie.
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" W.USA nie moglo zabla,_knac’ Wenecji; VENICE,
. Kktora jest dzielnicg Los Arngeles powstala
LW 1905 roku, a tutejsze kanaty sq kopia wtoskiego
pierwowzoru. Po latach bycia Kurortem, Venice
.. popadla w ruine, jednak od jakiegos:.. -
€zasu prowadzi sie tu rewitalizacje Bl




Opera Buffa / Around the World

North America

Los Angeles where you will find sunny
skies, outdoor concerts, and a shining
star-filled city. Nov 9 - An even shorter drive
just north-east, takes you past Death Valley

to Las Vegas, Nevada. This flashy, high S

rolling city.
Orlando, Florida. Most know this city

for being home to hyper-realistic yet other-
worldly and magical.
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Most human-alligator encounters
occur, when amorous reptiles leave
the swamps at the start of mating sea-
son in April.

BREAI

Two of the “victims™ of a Florida road
accident were large alligators, captured by
the teenagers on a fishing expedition and
thrown into the back of their vehicle.

The youths were unhappy about the

reptiles chasing their fishing lines
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REAKING NEWS

I "V ATHENS, . .. B P



BLURB BY MAGDALENA DUBROWSKA

popular tourist beach

BREAKING |
DOWNNEWS

Breaking news! This just in! In this collgBe of press

reports, fragments of the most colorful @ews of 2019-20, broken down into
their most elemental parts orrshattere bits like mirrors, various facts
drift further and further from their origMial meanings and dmm_: to free-flo-
at like old satellites and other mcmom junk orbiting the Earth. The meaning
and the picture both blur: the faces of thie television presenters vanish and
bits of the news strips are erased, utterly changing the context. Or in fact:
depriving the viewer of all context.

We see reports of a dangerous @m%mﬁﬁo and a perilolls virus, but we are
not entirely sure if it is COVID-19. G
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The speakers broadcast information about Brexit, but the screen shows
shots of a demolished building with a “Mini Europa” loge. This is a chain of
grocery shops which began operating in Warsaw in the 1990s as a symbol

of the new sociopolitical system after the fall of ooBB:EmB and now it
was collapsing itself.

Qmmﬁ:mgmmmaﬁm_%:mém,._oﬁomﬁmgmo:mgoﬁaﬁm_ﬁmmmmgQ:oQHWm-
tarzyna Winska produces wﬁmm:c:m Down News, which is a pl ay on w rds,
combining “breaking news” and the various uses of Sﬂ idiom “breaking
down.”

_

also break down in terms of de-
nally, it pertains to the chemical
eparate into more primary ele-

This is not just a nervous breakdown.
cay, and in terms of statistical data.
process whereby chemical compou
ments.

This is the process to which Winsk
into their basic components and over.
surdity and be soundly mocked.

ts the news: reduced, chopped
ticized, to expose their own ab-
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BREAKING
DOWNNEWS

Breaking news! Z ostatniej chwilil Witym kolazu doniesiert medialnych,
fragmentow najbarwniejszych newsowiz lat 2019-20 roztozonych na czesci
pierwsze albo rozbitych na kawalki _.ww lustra, rozne fakty coraz bardziej
oddalajg sie od swoich pierwotnych znaczen i zaczynajg dryfowac niczym
stare satelity i inne kosmiczne smieciypo orbicie Ziemi. Zamazuje Si¢ nie
tylko sens, ale takze obraz: znikajg twarze prezenterow i prezenterek telewi-
zyjnych i zacierajq sie fragmenty paskow informacyjnych, tworzac zupeinie
nowe konteksty. A raczej pozbawiajac widza wszelkiego kontekstu.

Ogladamy doniesienia o jakiejs pandemii i groznym wirusie, ale nie wiemy
do konca, czy chodzi o covid 19. -4 !
W gtosnikach styszymy informacje o Brexicie, ale na ekranie widzimy zdje-
cia zburzonego budynku z logo ..Mini Buropa’. To sieC delikatesow, ktora od
lat 90. XX w. dziatata w Warszawie jak@symbol nowego porzadku spotecz-
no-politycznego po upadku komunizmu; a teraz sama podupadia.

Tworzac te swoiste fakenewsy, czy raczej fakeobrazy, rezyserka Katarzyna
Winska produkuje ,.Breaking Down News”, kKtorych nazwa opiera si¢ na grze
stow i zestawieniu sformutowania ,,Breaking news” z roznymi znaczeniami
idiomu ,,.Breaking down’.

To nie tylko zatamanie nerwowe. To takze rozktad, ktory zachodzi zarowno
w procesach gnilnych, jak i w danych statystycznych. To w koncu rozpad,
reakcja chemiczna prowadzaca do rozitozenia zwigzkow chemicznych na
prostsze czasteczki.

Takiemu wiasnie procesowi autorka poddaje newsy, ktore zredukowane,
roztozone na czynniki pierwsze i przeestetyzowane, obnazaja swoja absur-
dalnosc i zostajg osmieszone.
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..Do I want a cultural experience
or, erm, a club experience?
journeying to the urban oasis
nightlife can be overwhelming...

..and greenery so dynamically
dense that it feels like you're

in a jungle..

(IH _

L, fever dream .

.. overflowing greenery is meant
to look like cascading water...

..the perfect place
to booze while savoring

that unbeatable weather...

..perennial warm-weather
getaway..

a maxunallst
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Luxury residences at sea have entered the
market in recent years. The residents
receive an all-inclusive life at sea.

'10.

CHIP SCARE




Dining concepts and bars, a microbrewers, and
swimming pools, immersive golf simulators,
10,000-book libraries, movie theaters (that can
be transformed into a Vegas-style adult-only
nightclubs with an expansive dance floors for
clubgoers.), a state-of-the art wellness centers,
outdoor spas with glass-walled saunas and

a cold rooms, bowling alleys and a solar powered
hydroponic garden farms, dining venues and

a marketplace-inspired international food halls,
all offering both indoor and outdoor seating,
also such jaw-dropping amenities as three-level
go-kart racetracks with dozens sharp turns on
board, immersive golf simulators an outdoor
sculpture gardens with expensive artworks,
infinity beaches, seaside walkways with
infinity pools.
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TZYJaznosc srodowisku

o
Fashion

Chains are also offered made from the development
of stainless steel and aluminum (from scrapped
cruisers), with lower environmental footprint and
more sustainable coating processes. To raise aware-
ness for ocean conservation and fight marine plastic
pollution. As part of their mission to combat marine
plastics, new products were created made from
ocean plastic.




Opera Buffa explores the link between
- tourism and spectacle; and how we per-
<= form when we travel.-Everyone is going
#+-to0 the same places, using the same photo-
graphic compositions, the same colors.
It sparked a generation Z artist’s dilemma.
Famous cliffs and creeks attract millions
of visitors every year. When a day is rainy
and chilly, tourists come and take portraits
of themselves against the view. As soon as
they step in front of the camera, they quick-
ly change their costumes, taking off their
padded rain jackets to create the image of
~a dream excursion.
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Influencer marketing to jeden z dominujgcych trendow
marketingowych ostatnich lat. Rynek influencerow jest
juz mocno przesycony. Cata ogromna armia mikro-influen-
cerow oraz pseudo-influencerow. Nie dziwi wiec, ze na tak
zattoczonym rynku, Opera Buffa szuka sposobu na wyroz-
nienie sie w masie podroznikow, foodies, czy fascynatow
mody. Nie jest to jednak podejmowanie niebezpiecznych
aktywnosci lub balansowanie na granicy bezpieczenstwa.
Chociaz nie mozna odmowic tworcom ekstremalnych
tresci, ze efekt ich pracy nie jest oszatamiajgcy; Spacer

po waskiej przetgczy gorskiej albo dachach wiezowcow
moze ispirowac..

oy NF
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The bold red and turquoise
color scheme in all the rooms?

.'-iparadlse d631gned to be a home
»%away from home—if you lived
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North-up world maps have dominated map publica-
tion in the modern age.

South-up oriented world map designed as a political
statement exemplifies the north-south dichotomy of
the world; the southern hemisphere being generally
poorer.

Cultural diversity educators use reversed maps to help
students experience the disorienting effect of see-
ing something familiar from a different perspective.
And perhaps realize how culturally biased are their
perceptions. North-south positions on maps have psy-
chological consequences; Common English idioms
associate north with up and south with down. As for
example “downtown” conveys lower socioeconomic
status. While “uptown” means high class or rich.
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Opera Buffa / Around the World

Europe

Say hello to Greek Island paradise. Here life
slows way down, you might lose yourself me-
andering tiny alleys ways or simply laze endless
hours on epic beaches.

Catania, Italy. This Sicilian port city is
a hefty 2,700 years strong, it has resisted terror
posed by the ever active and towering Mt. Etna
Volcano.

Barcelona, Spain. A city renowned for the
intoxicatingly original and innovative Gaudi ar-
chitecture, there is also world class gastronomy,
thriving nightlife and numerous beaches.
Geneva, Switzerland. A peaceful and serene city
destination near a gorgeous glittering lake where
you can breath in the fresh mountain air coming
off the Jura Mountains and The Alps.
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Before heading out, wipe down
your equipment and check that
things like brake pads, tires and

. (Tt T i ,., b e e SRECE s . : moving equipment for wear and
. o i : 3 b e 1 o : tear.
I‘u
-
g ¥ _ BRING THE KIDS MAINTENANCE
WA ]
=L bt e Ty If you’re not comfortable :
e y ~ AT Vi . . Proper maintenance and upkee
2 = FOR LLH\}ATE FRIENDL\ TRA\;EL doing repairs yourself and arregla(ery aS|gear onoe an jaucpketsp
5 3o _ N E COLD, AN AI\ take e_quihpment_to a:iklf_ or ) helmets, tires, brakes, and Iight,s
3 3 Irepalr sd IOp, tr)]rmg t ”f 'd:: i® are critical for safety and com-
{ 5 i along and let them talk wit i fort during poor weather and
& i the mechanic or staff. -..‘. .1"' - ' can break down faster and more
= ’ : 1 frequently with heavy use.
f £ : L -/
. ""t;*h‘_/
'_‘,,_ ,__"_: & ~ - \ it 1 B ¢ b ___' R o '_
T : L kit N v i i e R ; MOBILITY DEVICES

Brakes, wheels, shoes and even
gloves for those using mobil-
ity devices like wheelchairs,
i s i : =¥ . i require more friction to come
e . 3 R S Ao T LI T, o S L S . i ! : 4 to a complete stop on wet

- 2 P i e : T, " R R ) P ; o . pavement, so stopping takes
additional reaction time.

¥, 3
g . 5 L N ol e i ¥ (2 g
i~ % : " i S L o T Ty g THE LIGHT
? L W, o) it - With daylight hours
£ : Pt B - ' shrinking, we often find
P, ourselves traveling in low-
{75 light conditions, making

_ 4 = ; C it harder for us to see
% i f . LT T 275 : S, each other on the roads.
75T AR i L / : You may just pick up our

tips that could be helpful
for your safety and those
around you.
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Po latach przerwy pierwszy raz wjezdzam
na Kasprowy Wierch nowg kolejka.
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Wczesniej mijatem jq z daleka z poczuciem
Wwyzszosci, przekradajac sie optotkami na
nartach z foczg skora.
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Wysiadam na gorze, a tu nie ma oblodzonych
schodkow, na ktorych przed laty padali starcy

i dzieci, a mtodzi z nartami i dobytkiem czotgali
sie w strachu, zeby nie powtorzy¢ wyczynu
Uznanskiego.
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Wysiadam jak lord. Jako dziecko zawsze batem sig, Ze moje narty wylecg z kosza
na zewnatrz kabiny. Przypominam sobie lata, kiedy poranek na Kasprowym rozpoczynat
sie od wizyty u pani .Smierdkowej™, ktéra dozorowata wejscie do toalety, wydajac sta-
rannie odmierzone odcinki papieru. Pierwsze objawy wolnego rynku wkradajgcego sie
w gfeboka komune zauwazytem, kiedy babcia wzbogacita dzialalno$¢ ustugowa o kawe
/produkt kawo-podobny - bezkonkurencyjny, jako ze rano restauracja byta zamknieta.
Dalej, korzystajgc z luki rynkowej, na taborecie oprocz papieru i szklanek pojawit sie
cukier, a po paru tygodniach sproszkowana smietanka. Ktéregos ranka wyjechatem na
Kasprowy i pierwsze kroki skierowatem do przybytku, gdziejuz stato dwdch jegomosci
w pozycji wyczekujacej przed trzema kabinami. Otwieram najblizsza - jest pusta. Tez-
szy z oczekujacych:

— Panie my tu czekamy!
— Byta wolna - mowie, nie wiedziatem...

— A cos$ pan myslat, ze my tu po butki stoimy?

Nie walczytem. To przed laty. Dzi$ zjazd na Hale Gasiennicowg idealny, moze troszke
zwezony, a nowoczesne krzesetka - europejsko komfortowe. Dopiero oparcie wrzyna-
jace sie w okolice nerek na wyciggu Goryczkowym przypomina mi, ze znam je ze szcze-
Sliwego dziecinstwa.
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dzie si
stz'eszyc?e? ,

Troche
popatrzcie...



Zmienit sie tzw. cieletnik goryczkowy, w Ktory
dzielni narciarze oczekujg na kolejke w pozycji ptuz-
no-obronnej; tzn. wiszg na sgsiedzie lub okalajgcych
barierkach, walczgc z sitg przyciggania nieuchronnie
pchajgca ich na nieszczesnikow scisnietych przed
nimi, lub zaklinowanych w maszynie liczqco-spraw-
dzajacej, w miejsce dawnego kontrolera. Pogoda
idealna, trasy przygotowane, stoneczko; komplet-
ny upadek.

Giewont z niezmgconym spokojem, przyglada
sie nerwowym przybyszom zbrojnym w kije. Troche
popatrzcie...

Na parkingu w Kuznicach pustka: tylko sa-
mochody Narodowego Parku Tatrzanskiego, Strazy
Granicznej oraz policji, do pilnowania tego catego
bataganu. SiedlisSmy z przyjacielem w dawnym skle-
pie z pamigtkami, aby strudzone ciato nasycic flacz-
kami.

Droga do Zakopanego pokryta lodem, gdyz catg
soOl zuzyto do produktow spozywczych.

[ pomyslec, ze latami okoliczne drzewa zasila-
ne byty solanka. Teraz dzieki wolnemu rynkowi eko-
logicznie odetchna.
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Fashion

Winter weather means more challenging conditions
for people traveling around the world. As we head into
the winter season, it’s critical to make sure our gear
is ready and in top working order. Proper maintenance
and upkeep are key as gear like rain jackets, helmets...
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Dopiero idgc z Krzeptowek w gore da sie postuchac milczenia gor i gadania

) : : strumienia. Tam tez, na Krzeptowkach spotkatam gaZzdzing; siedzi przy

OD: HANNA St AWINSKA Ea[emsku i wedzi serki, co$ niby sprzedaje, kilka par weinianych skarpetek i w

utelkach jakies soki. Jeszcze ich tu nie ma . Wdycham dym, sgtu i

prawdziwe pasace sig owce. Na przystanku autobusowym na Olczy ucinam
sobie pogawedke z mieLscowa: Starsi ludzie powiadajg, mowi, ze ludzie

LB budujg sie, gdy idg ciezkie czasy. A tge tych samochodéw! Po co? To pychal

: Jeden chce byt lepszy od drugiego! Pokazaé, jaki to z niego wielki pan. | nie

Droga Katarzyno, powinnam napisat porzadny diugi list, ale takie listy sg juz
niedzisiajsze. Przysylatam Ci za to kilka fotek. Jednak choasz, 2eby jeszcze
coé napisac. Tam, gdzie pojechatam, bywalam przed laty. To jest do tego
starego domu. Zdaje sig, de w tym domu nic sig nie zmieniio od lat | nigdy nic
sig nie zmieni. Owszem, s3 pewne ulepszenia, jak lazienka na gdrze | na dole,
poza bym nie ma juk psa . Jest za to kotka i pdtkotki. Pd¥, bo ta druga jest

ika. Przychodai tylko by sobie podjesc, a potem znika. Pamigtam czasy,
iedy nie byto psa a byta za o ani Jéza, Mieszkata na gorze, gdzie teraz
mieszkatam i ja. To masz na fo

ma teraz z kim pogadaé jak dawniej, kiedy robote sie zrobilo | mozna byto
pojst do sgsiadki. Teraz nie. Dzieci zyjg w komorkach, czucia nie majg. A
dziewczyny! Idg takie. Jedna pigkniejsza od drugiej . A co drugie stowo to b ,, i
K". Przyjezdza autobus. Wsiadamy. Nie wkiadamy maseczek. W Zakopanem
z tym jest luz. Wechodzg kontrolerzy. Prosze wlozyé maseczki.”, ale jakos bez
entuzjazmu, wiec nikt tego nie bierze powaznie. Wysiadajg .

Z inng goralkg rozmawiam w ciucharni. Tez narzeka na te zle czasy.
Pochowala ostatnio brata " Umart w Ameryce na C19 po pierwszej
szczepionce”. Poleca mi ksigzke miejscowej wizjonerki, do ktorej sig modli i
ktora Jej pomaga.” A ciuchy tu sg lepsze niz w Warszawie. Z Burgundii.” Ale
drozsze. Ma sztuki.

8 06 8§ & 0 ¢ D =

Zupelnie inaczej rzecz ma sig z Zakopanem. Zmiany W sg ogromne. Jest tu
racosnie, kolorowo i ludowo , bogato, sylo, nowoczesnie i drogo . Jest tu
wszysiko, poza tym Klimatem, jaki kiedys tu byl. Pamigtam pierwszym
niepokojacym sygnalem zmian byt wylwit kiczowatych latami ulicznych. Ale to
g{: bardzo dawno. Teraz ich prawie nie widaé, bo wszystko pokryte ée&t
mem maskotek, pamigtek, zabawek, suwenirdw, ktdrymi modna by
. obdarowad kilka turystycznych miast.

frzeszukaj poczte

Dopiero idgc z Krzeptdwek w gore da sie posluchac milczenia gor i gadania
strumienia. Tam tez, na Krzeptdwkach spotkatam gaZdzine, siedzi przy
galenisku i wedzi serki, cos niby sprzedaje, kilka par welnianych skarpetek i w

utelkach jakies soki. Jeszcze ich tu nie ma . Wdycham dym, sgtu i
prawdziwe pasgce si¢ owce. Na przystanku autobusowym na Olczy ucinam
sobie pogawedke z miejscowa: Starsi ludzie powiadaja, mowi, Ze ludzie
budujg sie, gdy idg ciezkie czasy. A tyle tych samochoddw! Po co? To pychal
Jeden chce byt lepszy od drugiego! Pokazac, jaki to z nie'g[n wielki pan. | nie
ma teraz z kim pogadac jak dawniej, kiedy robote sig zrobito | mozna byho

N © §@ & 0 € b ®»

Mamy tutaj prawdziwg inwazjg pluszakiw : pluszowe owieczki, misie, zajgozki zwisajgoe w

pekach na straganach , masa réznego rodzaju dziwadet | dziwadetel .Matywy goralskie na
tiszortach, bluzeczkach , majtkach, | majleczkach, spddniczkach, chustach, torbach rozlozonych
gdzie sig tylko , Made in China , Mie ma czym oddychaé, nie moina tez juz znale?é

orginalnych zapinek, broszek z parzenicami . Made in China” nawet przestania nows , ogromng e - pojsc do sasiadki. Teraz nie. Dzieci 2yja w komadrkach, czucia nie maja. A

dziewczyny! |dg takie. Jedna piekniejsza od drugiej . A co drugie stowo to ,h ,, i
K. Przyjezdza autobus. Wsiadamy. Nie wktadamy maseczek. W Zakopanem
z tym jest luz. Wehodzg kontrolerzy. Prosze wioZyé maseczki.”, ale jakos bez
entuzjazmu, wiec nikt tego nie bierze powaznie. Wysiadajg .

galerie w samym centrum za ktorej szybami , manekiny zapraszajg do swiata dyskretnego uroku
wyszukanej prostoty, Stowem jest to pole zmagar nowego ekonomicznego tadu, Ale chyba naszej
rodzime] pomystowosci zawdzigczamy takie atrakcje jak : galerie figur woskowych, straszalnig
» matylarnig, krdlikarnig, papugarnig i inne takie gdzie u dzieci | rodzice moga przerwad nude

spacerow. Oczywiscie fotoplastikon zostat pogrzebany wraz z restauracjg Poraja. Jest tu teraz
JLDobra Kasza , Szkoda ,ze nie zrobiam kolekeji nazw tych rdznych nowych jadalni, lodziarmi i It I W : [
kawiarni. Mazwy sg naprawdg wdzigezne | obiecujgce . A wnglrza ekskluzywne. Na przykiad taka Etrg?sfzeel_pr\?;n Sagﬁklﬂ ciuchy tu 35 lepsze nit w Warszawe. Z Burgundii.” Ale
kawiarnia ,Samanta” wyscietana rozowym aksamitemn. Popularne sg rdwnied farbowane, -,
wyczesana , skory owcze wyscielajgce fawy | oparcia . AR5 ! fa .

Z inng gdralks rozmawiam w ciucharni. TeZ narzeka na te zie czasy.
Fochowata ostatnio brata " Umart w Ameryce na C19 po pierwsze] .
szczepionce”. Poleca mi ksigzke miejscowe] wizjonerki, do ktdrej sig modli i
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! Drunk tourists are acting
g | F like they've conquered the city!




Sypialny do Pragi

Zima - wagon sypialny do Pragi.
Przedziat I klasy - 2 t0zka.

Ona: Zimno. Nie rozbieram sie.

On: Jak sie rozpedzi, dorzucg do pieca.
Ona: Przeciez ten pociag jest na prad

- to nie ciuchcia.

On: Nie czujesz czadu?

Ona: Tak, cholera... (szarpanie drzwi)

Konduktorka( ok.175 cm, typ foto-modelki):

Bilety bardzo prosze. Drzwi trzeba zamkngc
na tancuch. No tak, tu jest ten diugi.
Trzeba wsadzic¢ but, zeby zblokowac.
Bardzo prosze wsadzic but.

Ona: To pani nas stabo pilnuje?
Konduktorka: Jakby pani przystawili
noz do brzucha..

On: Przystawili pani?

Konduktorka: Tak, raz.

(wychodzi)

Ona: (zamyka drzwi na zamek i tancuch)
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XLI.

PRZYSTAN.

KAROL BAUDELAIRE TLUM. HELENA Z SIENKIEWICZOW ZULAWSKA

RZYSTAN jest uroczem miejscem pobytu dla

duszy znuzonej w zapasach zycia. Ogrom
nieba, ruchome architektury chmur, zmienne
ubarwienie morza, migotanie latarni morskich,
sa pryzmatem cudownie zdolnym bawi¢ oczy
bez znuzenia ich kiedykolwiek. Wysmukle
ksztalty okretow o skomplikowanej sieci linii

i masztow, ktore fala wprawia w harmonijne
kolysanie, przyczyniaja si¢ do utrzymania w du-
szy uczucia rytmu i pieknosci. A wreszcie na-
dewszystko jest to rodzaj rozkoszy tajemn‘iczel
i arystokratycznej dla tego, co nie ma ni cieka-
wosci, ni ambicyi: przypatrywac sie, lezac na
skwerze lub usiadlszy na tamie, calemu owemit
ruchowi tych, co odjezdzaja i tych, co przy-
iezdzaja, tych, co maja jeszcze dos¢ sity, :al.:)y
;:hs:iei*., 7adzy, by podrézowac albo wzbogacacsi¢.

e ——




PIEKNO DOBRO PR

magik odwraca ich wzrok®
zrecznym ruchem reki e o
w ktorej zakwita kwiat e
tylko jeden maty sprytnie mruzy
oko to jest syn magika
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The Uffizi in Florence, another site of cultural
pilgrimage, has cut its entry gueues down to
seven minutes by clever management. Marcel
Proust wrote: It is only through art that we can
escape from ourselves and know how another
person sees a universe which is not the same
as our own and whose landscapes, would other-
wise have remained as unknown |
as any there may be on the moon.

.-




The golden age of space travel
is just around the corner.

The physics involved in sleeping with-
in a space hotel is similar to spinning
water in a bucket. Much in the same
Wway one can spin a bucket in a circle,
keeping the water inside of it, the space
hotel simulates.




travel DESTINATIO

. Space hotels will soon welcome tourists: @ with space tourism potentially
ound the corner and commercial space stations not too far away, an actual space
doesn t sound too farfetched anymore.
welcomed "-

. ! -
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For many visitors who venture so far, feeling the
weightlessness of space is a big part of the appeal.
As such, the visitors are plated traditional ‘space
food’ such as freeze dried ice cream in the hotel’s
restaurant. There are recreational activities such as
basketball games where participants can soar high-
er due to the weightlessness of the environment
gravity in a similar manner. This makes comfortable
rooms and stylish bar experiences possible. Astay
at the space hotel is something similar to buying a
cruise ticket.
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The page "Space Trip" does not exist.
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Tourist rocket
launches toward
moon on mighty
columns of flame
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Przyszte europejskie astronautki i astronauci muszg mie¢ doskonate zdolno$ci poznaw-
cze i znakomite umiejetnosci spoteczne, Swietnie panowac nad sobg w stresujgcych
sytuacjach, a takze cieszy¢ sie prawie idealnym zdrowiem (wada wzroku jest dopusz-
czalna, jesli tylko moze by¢ skorygowana przez okulary i soczewki), w tym wyborng mo-

toryka.

Travelsin / Opera Buffa
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Pomiedzy lipcem a listopadem bedg zapraszani na testy psychologiczne. Ci, ktorzy je
przejda, od stycznia do kwietnia 2022r. zostang poddani dalszym testom sprawdzajg-
cym ich zdolno$ci psychiczne - tym bardziej beda to testy praktyczne.

Teraz przed kandydatkami i kandydatami
kolejne etapy selekcji.




Tourist rocket
launches toward
8 moon on mighty
columns of flame
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Winter weather means more challenging conditions for pe-

ople traveling around the world. The 0.B. guides are ready
B with tips to keep you walking, biking, rolling or strolling,
during rainy or dark conditions.

CHOOSING TOUR COMPANIES

Airlines who are prioritizing the environ-
ment and benefitting the communities we
are visiting by taking local transport or
staying at locally owned inns.

LOCAL TRANSPORT
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TOTE BAG

With daylight hours shrinking, we
often find ourselves traveling in
low-light conditions, making it
harder for us to see each other
on the roads. You may just pick up
our tips that could be helpful for
your safety and those around you.




HOUSE
ARREST

SOREN GAUGER




As far back as my memory
goes, being creative was a matter
of disobedience.

Or more accurately: it meant seeing how far | could not do what was expected of me and
get away with it.

The same thing happens if you watch a creative child. Give them a toy and they will, for
the first five minutes, play with the toy as the instructions say, make the toy do the things
it is supposed to do. Then very quickly the aim will be to make it do things it is not sup-
posed to do, yet without (quite) breaking it.

This is why school systems are such tremendous failures. Schools reward the students
who produce what they are instructed to produce, but alternately punish and reward
students who attempt to enlarge the definitions of their assignments in a haphazard
and unpredictable way. If there is ever an adventure in school, it is to take the lethal
tedium of the average school assignment and try to warp it and mould it into a thing
of interest and perhaps even beauty. A great many teachers misunderstand this effort
and penalize their most creative students for it. This results in a prevailing sense that
schools reward mediocrity, and in fact, the most mediocre and average students do per-
form far better than the ones with the most fertile minds.

It is not a bad rehearsal for life.

In literature, too, readers have a special preference for books that do all the things they
set out to do; these books may be earnest and polite, but ultimately they are too docile,
we might find ourselves starting to wish that, figuratively speaking, the gun that appe-
ars in the first act of the play just once will not be fired before the curtain comes down
at the end. And there is a very small subcategory of literature that makes this its chief
purpose.

Travelsin / Opera Buffa

We are travellers, and, in the most
affecting sense of that idea, that
like travellers, though upon busi-
ness of the last and nearest con-
cern to us, may surely be allowed
to amuse ourselves with the nat-
ural or artificial beauties of the
country we are passing through,
without reproach

of forgetting the main errand

we are sent upon.

Laurence Sterne

e



That is Laurence Sterne in fact in one of his sermons (he was a pastor in addition
to a highly experimental novelist—a marriage of professions that could only have made
sense in the eighteenth century), yet it might well remind us very much of A Sentimen-
tal Journey, which is fully devoted to the art of “forgetting the main errand”—in this
case, the journey itself—and concentrating upon the thing he is most passionate about
(women, an endless parade of them). Why does his journey to France and Italy never get
to Italy, and deal only parenthetically with France? Well, precisely because it declares
itself to be a travel book, and having stated that intention, there could be nothing more
tedious than actually carrying it out.

Sterne said that the “design” of the Journey was “to teach us to love the world and our
fellow creature,” and, insane as this sounds, | honestly believe he meant it—though in
much the same way as he says, in the novel itself, that he has no intention of seeing the
Louvre and prefers to study *"NATURE.” He means, of course, that he would rather frolic
with the serving maid, but he also means that it is the lowest and most inconspicuous
stuff of life that is properly the meat of literature.

Of course, when we say that dallying with the maid is “lower” than the Louvre, we sud-
denly have the depressing feeling that we are back in the classroom—and most de-
pressingly of all, it is we ourselves, not Sterne, who has put us there—and that, my dear
reader, is the furthest thing from our intention.

What we are after, most of all, is the joyful invention in Sterne, an ecstatic feeling our
generation has utterly forgotten how to produce. When he says: “I pity the man who can
travel from Dan to Beersheba and cry, ‘Tis all barren,” we have the awkward feeling that
it is us he is referring to. For the point, made so wonderfully by Sterne and those that
came after him, is that the trip merely proves our imagination, or wretched lack thereof,
and in finding nothing, it is only ourselves we embarrass, not the land through which we
roam.
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sightseer

"% hordes of sightseers

[ have but little to tell of Brescia, as I occupied my-
self during the time of my sojourn there in eating
a good pranzo. No one can blame a poor travel-
ler for satisfying bodily hunger in preference to
the spiritual. Still I was conscientious enough, be-
fore I reentered the coach, to inquire about a few
particulars relative to the town from a waiter, and
learned from him that Brescia contained among
other things, forty thousand inhabitants, one town
hall, twenty-one coffee-houses, twenty Catholic
churches, a madhouse, a synagogue, a menagerie,
a house of correction, a hospital, an equally good
theater, and a gallows for those thieves who steal
less than one hundred thousand thalers.”



That is Laurence Sterne in fact in one of his sermons (he was a pasto This is Hein-
rich Heine in his Journey to Italy, in which we learn of his trip to Brescia only that his
companion enjoyed spitting a great deal and the summary description | have quoted,
the effect of which is to say “if you must have your description of the town then here
you go, | shall make it as bloodless and dreary as possible.” | wondered briefly if Heine
was making fun of conventional travel literature, or the town of Brescia, or the Catholic
Church (coming right in front of the madhouse in his list of attractions), or the reader’s
tedious expectations, but then | quickly decided he was mocking all of them at the same
time—and to mock four sanctities in a single statement, this is no small accomplish-
ment.

But the most wonderful part about this passage, perhaps, is how Heine is writing an
anti-travel book, is subverting travel literature by in fact sticking too fastidiously to the
formula. It is one thing to visit France and write about something else, as Sterne did, but
then another thing altogether to visit Italy and write about Italy, only to show the impos-
sibility of writing sensibly about Italy.

But even these ironic attempts to describe the country disappear in the second half of
the book. Heine offers this lovely explanation:

“There is nothing so stupid on the face of the earth as to read a book of travels on
Italy—unless it be to write one—and the only way the author can make it in any degree
tolerable is to say as little in it as possible of Italy. But though | have availed myself of
this trick of the trade, | still cannot venture to promise the reader anything strikingly
captivating in the next chapter. And if you who read become tired of the stupid stuff in
it, just think what a dreary time. | must have had in writing it! | would recommend you,
on the whole, to once in a while skip half a dozen pages—for in that way you will arrive
much sooner at the end. Lord! How I wish that I could follow the same plan.”
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At the risk of repeating myself, it would be a terrible mistake to see this kind of work as
somehow unserious. The problem | keep knocking my head against is that these works
are merely imagination. They are the opposite of today’s earnest novelists, who feel
obliged to do a dreary amount of research on their subject before they ever put pen to

paper, as if to claim the imagination alone is not worth anyone’s time. Aren’t there terri-
ble real-world problems out there to be addressing? And Italy, surely that’s really out there,
and oughtn’t we be describing it?



Xavier de Maistre was a precocious young man who spent a great deal of time vol-
unteering for military campaigns in faraway countries. As a boy he had tied himself to a
hot air balloon and enjoyed a few minutes of flight before he came crashing down. At the
age of twenty-seven, he was caught duelling in Torino, and was punished with forty-two
days confinement to his room, under house arrest.

De Maistre’s solution to this predicament was to write his Journey Round My Room,
a travel guide that never leaves the premises of his home, which mocks the travel guide
(*And now, approaching the bed...” he writes as though it were a cathedral), and his own
predicament, as well as philosophy, art history,and a bundle of other things. It is, we must
confess, all too clever for its own good. It is less than one hundred pages, but we are
tired of it by half-way through. We wish we would simply admit he has nothing more to
say. Yet just when we think we cannot take another page, and we are ready to throw the
book out the window, exhausted withde Maistre’s overly cute, and shall we say, overly
French way of rediscovering things that are in plain view, the book takes an unexpected
dark turn.

At just the time when | was writing this essay, | sat down and watched an Iranian-
film by Jafar Panahi called “This Is Not a Film”. In 2011, Panahi had written a script that
contained something that displeased the Iranian government. He was a few weeks into
shooting when police entered the studio, seized all his equipment, forbade him to con-
tinue the film, and put him on trial. He risked going to prison for six years and was banned
from all film-making activities for twenty years.

Panahi’s response was to make This Is Not a Film, shot entirely in his own apartment,
where he was under house arrest. It is, on the one hand, an incredible declaration of faith
in art’s ability to bend reality. The law may say he is making a film, but by the rules of art,
a work is only what you call it (The Cherry Orchard is a comedy. Journey Round My Room
is a travel guide). But then, after half an hour of trying to make this film-that-is-not-a-film,
something strange occurs. Panahi is sitting at a table with his cameraman. His camera-
man is filming him and complaining that they have run out of ideas. Panahi picks up his
telephone and begins filming the cameraman. A few minutes later he confesses:

Travelsin / Opera Buffa




This is all
a bit boring




And how do | explain why | suddenly thought of death at that point in the film? At this
strange, tedious void that opened up between these two sad men sitting down and
pointing cameras at each other, filming nothing and seized by boredom?

| can only explain it through two other images it brought to mind. One is from the 1,001
Nights. The physician Duban is about to be beheaded by a king, and while he is being
decapitated he offers the king a book to read. Duban is killed, but his severed head urg-
es the king to keep reading the book. Its pages are stuck together, he licks his fingers
to get them apart, until finally he comes to the seventh page, which is blank. This page is
poisoned. The head urges him to keep turning the pages, which he does, and as he trails
his finger along them he absorbs the poison and dies.

The other is Charlie Chaplin’s somewhat maudlin late film Limelight. A one point an old
Chaplin, a failing clown dreams he is performing in front of an empty audience. It is
a metaphor for suicide.

And at this point, in fact, | recognized that there is a grim shadow of death hanging over
all of these seemingly exuberant works. A Sentimental Journey was written in 1767, only
shortly after the end of the Seven Years” War between England and France, a fact which
throws all the narrator’s pleas for love and tolerance into an entirely different light.
Moreover, Sterne was dying himself (he passed away in 1768) and, to judge by his letters
at the time, he was painfully aware of it.

As Heine’s book nears its end he revisits the town of Lucca, and instead of the ribald
humor or the first visit he finds a procession with an old priest and Death:

“Oh! It is no exaggeration when the poet cries out in his agony, ‘Life is
a sickness, all the world a lazar house!’ ‘And Death is our physician!””

In fact, rereading either of these books after many years, having grown older oneself,
one is surprised to find how ambivalent these joyous books have become, how oddly
stamped with melancholy.

If I were not afraid of stretching the metaphor,
I might suggest that double message the books contain is a part
of the journey of reading them—and one that cannot be repeated
in quite the same way.

So then it is only to be expected that De Maistre’s frothy book suddenly takes a morose
turn at the halfway point, seemingly catching even the author off guard: “I had prom-
ised myself that | would only allow the bright side of my soul to show itself in this book;
but this project, like many others, has escaped me.” “| do not know how it is, but of late
my chapters have always ended in a minor key.” Out of nowhere, in Chapter XXI he be-
gins describing a beloved friend cut down in the war. This description has no business
being in this light entertainment. The reader almost cannot help but wonder if, confront-
ed by the vacuity of his own imagination, de Maistre’s thoughts turned to death: the two
cameramen, so to speak, have encountered tedium and have turned their lens deep into
one another. As de Maistre puts it:

“Man is but a phantom, a shadow, a vapor that melts into air...”

All this prepares us a little too conveniently for the last book on our list ”A Journey Round
My Skull* by Frigyes Karinthy. Karinthy was a Hungarian humorist between the wars,
the translator of Gulliver’s Travels and Winnie the Pooh into Hungarian, and, one feels
from his jocular and charismatic narrative, the kind of man you would want to invite to
your dinner party. His book begins by describing how he was sitting in a fashionable
Budapest cafe when he suddenly heard a train roaring by. Yet wherever he looked, no
train was to be seen.
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For the first half of the book, he puzzles, like a detective, through a series of increasingly
bizarre and inconvenient symptoms—tremors rumble beneath his feet, he has a sense
of everything around him losing its logical purpose, suffers violent attacks of nausea, or
and sees all the words vanishing from the pages of a book when he tries to read (the
coincidence you notice here with the pages of the book in the 1,001 Nights is, I’'m afraid,
only that, a coincidence)—until the conclusion becomes inescapable that he has a large
tumor on his brain. Karinthy was only the second person in the world to have a fully con-
scious brain-tumor operation (and survive), a process which is spectacularly described
from a first-person perspective in the latter half of the book.

It feels very much like terra incognita.

Travelsin / Opera Buffa

But the first half of the book also takes the travel narrative to the outer edges
of abstraction, with the author burrowing deeper and deeper into his mind and, in many
cases, pitting his wit and intelligence against a reality he is unable to confront. He pre-
fers the doctors that enjoy his sense of humor to those who simply want to give him a
reliable diagnosis. He makes games out of incorporating his increasingly bizarre symp-
toms into his everyday life. He employs a waiter at his favorite cafe to catch him when he
has his regular 2:00 pm fainting spells. (Incidentally, his brain sickness is not the only
impending horror he prefers to ignore—the year is 1937, Budapest’s cafes are filling with
Jewish entertainers fleeing Nazi Germany, and Karinthy shows an awful lack of empathy
for their situation).

Then things shift abruptly with this passage, as he stands on the spot where he
first spoke the words "I have a tumor on my brain”: “| knew that the idea was an insane
delusion and my education and my scientific instinct rose up to protest against it, but
superstitions of this kind have haunted me all my life. As | stood there | could not rid
myself of the notion that my trouble began only when | spoke about it. Not only was it
born at that moment, but as a direct result of my having given it a name. | felt that things
happened because we gave names to them, and thus came to look at them as possi-
bilities. Everything we regard as possible comes to pass. Reality is the child of man’s
imagination.”

It is this last sentence that all four of our writers could have happily agreed
upon, though for quite different reasons. Ultimately, however, | was surprised to find,
coming back to these light-hearted books after twenty-five years, that each in their own
way is about the imagination tearing up the landscape, overruling the simple hard facts
of the world, as a means of conquering death. In Heine it is a literary conceit, in de Mais-
tre a way of overcoming boredom, in Karinthy a means of survival, and in Sterne, perhaps
most beautifully, it is an expression of love. And if this be true, to quote Sentimental
Journey one last time, “then | solemnly declare, said the lady blushing—you have been
making love to me all this while’.



Dance. War. Suicide.
The tragic fates of three people interwoven
through blood ties, love, and alienation.

TRILOGY: 11 SOLO DANCES & M.K. ORAL HISTORY ARCHIVE
BLURB BY MAGDALENA DUBROWSKA




She is Pola Nirenska, the famous Polish dancer and choreographer of Jewish descent.
He is Jan Karski, a soldier, diplomat, and courier for the Underground State, who tried to
alert the world to the Holocaust of the Jews during World War Two, to no avail.

“I never danced so much as during the war,” Pola recalled.

“The work was less thrilling than a carpenter’s. It was almost utterly devoid of feats of
bravery,” Jan wrote of his work for the conspiracy.

They were married in 1965, in Washington, where Pola ran a dance school, but after
some time Jan forbade her from pursuing her passion. It was where she was to be a wife.
And where, after years of struggling with depression and several suicide attempts, in
1992 she leapt from the eleventh-story window of a high-rise.

But there is a third character in this painful triptych: Jan Karski’s elder brother, Marian
Kozielewski, soldier of Pitsudski’s Legions, a prisoner of Auschwitz, who also ended up
in Washington, having drifted about after the war. Consumed by melancholy and pining
for his home country,in 1964 he threw himself from a window of the Corcoran art gallery,
where he worked as a watchman.

In the triptych composed of 11 Solo Dances, M. K. Gallery Walks, and M. K.—An Oral Hi-
story Archive, director Katarzyna Winska plucks out fragments of these three stories like
bits of ancient vases. They cannot be pieced back into a whole, but the surviving shards
are what is most valuable.

Thus, we have an attempt to reconstruct Pola Nirenska’s choreographies by contempo-
rary dancer Justyna Biatowas, or in fact, her interpretation based on free associations,
as no record of these eleven dances has survived, except for their titles, and a virtual
stroll through the streets of Washington to Corcoran gallery, where Kozielewski worked.
Finally, we have three letters that Marian sent to Winiska’s father, read in part by actress
Agnieszka Zulewska. In one of these letters, sent two weeks before his death, Kozie-
lewski wrote:

“They say that | have grown odd. No doubt. But they do not perceive that, at my age, it is
not enough to eat well, get drunk well, and the devil take the rest.”
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Ruszam w droge do salonu, do miekkosci poduszek i wielkosci telewizyjnego
ekranu. Nie tatwa a trudna jest ta droga, bo niose petny kubek i buja sie w nim kawa,
a trzeba nie wylac. Powoli i ptynnie i zerkam raz przed siebie, raz na reke nierucho-
ma, sztywnag, napieta, przejetg. Zblizam sie i czuje konieczno$¢, z jakg odnajde za Scia-
ng wysiedziany ciemnobrgzowy fotel. Stabilna obecnos¢ fotela w doskonale przewi-
dywalnym miejscu dodaje otuchy, bo czego jak nie stabilno$ci w Swiecie pragniemy.
Moze nie pragniemy, ale wydaje mi sig, ze jak najbardziej, tak, pragniemy, a ja z pewno-
$cig pragne.

Dwie krople bezowego fluidu wmasowuje w policzki, naktadam na rzesy tusz, kremuje
usta. Zakfadam spddnice w kwiaty, w bombke z falbankg u gory, wktadam w nig grana-
towy podkoszulek. Zbieram do gory wtosy, uktadam z nich koczek niechlujny, wygodny,
swobodny, jak sie teraz nosi i jak czuje sie najlepiej i jak mi najtadniej. Wszystko in-
stynktownie, nie mysle za duzo, nie celebruje, ale jednak z celowoscia, ze znajomoscia
rzeczy, bo dzien nie bedzie dobry, jesli wtosy niedobre, jezeli buzia nie taka.

Jestem prozna, ale mowie to, nie ukrywam, przyznaje otwarcie, niech otwartos¢ zrodzi
wybaczenie.

Przez ramieg torba, na nogi szmaciane buty tanie, taniutkie; takich nie szkoda; i biegne,
biegne do autobusu, przeskakuje krawezniki, omijam przechodniéw. Nie ma potrzeby
sie $pieszyc, zdaze, czekac jeszcze bede, ale takg mam niecierpliwos¢ w ciele, nogi
nie chcg zwolni¢. Niosg mnie do tego popotudnia, do tego wieczoru dniem rozgrzanego
i nie wiem, jakich cudéw niewidéw oczekuje, czego ja tam w tych godzinach najbliz-
szych upatruje,

vagrant

K a person without a settled home or regular work
who wanders from place to place and lives by begging.

Na waskiej ulicy regularne katuze $wiatta, oddalajgcy sie szmer samochodu. Wole chod-
nikiem, miedzy blokami ciemniej, Swiata mniej. Piasek usypany, nieprzyjemnie zimny,

zanurzam w nim palce. Nieruchoma hustawka, szubienice w karuzeli widziate$ Roze-
wiczu, ja tez widze, nadchodzg zte czasy. Budynki na piaskach, jak rzeki metne ulice,
chwieja sie drzewa, rozptywaja ludzie, mlecz zdmuchnetam, wszystko odleciato.

Siedze w wilgotnej brudnej piaskownicy, poczekatabym na wiecznosc, ale szalerist-
wa trudne; trzeba by sie ttumaczyc; ostatnia jeszcze chwila, zeby wréci¢ do domu,
pytan unikngc¢. Wstaje niechetnie i wyruszam, myslac juz tylko o czterech szaro-fiole-
towych scianach pokoju, zamykam drzwi, chowam sig jak w skrzyni, nikt tu nie wejdzie,
na rozpacz trzeba mieé warunki, do smutku odrobing luksusu, bo to i przestrzen i czas.
Moze bytabym bardziej pozbierana, gdyby byto mniej wygodnie. Ale mam wyfgczne dla
siebie miejsce, nie lubig ludzkich spojrzen, twarz chowam w kapturze.




~ Budynki na piaskac
. jak rzeki metne uli
. chwiejg sie drzewa,
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Czasem trzeba wyjechac, mowig i ja mowie, ale czy
da si¢ wyjechac, kiedy Ziemia okragla, kula u na-
szych nog. Jednak sprobujmy, bo Sciany z mitych na
wrogie zmieniajq spojrzenia, za bardzo tam jestem,
za bardzo tam ja, gdzies si¢ trzeba rozrzedzic.

Teraz widze czystag czarng gore, co sie na czarnym niebie maluje, mozesz mi nie wie-
rzy¢, bo ciemnosc¢ z reguty bezksztattna, wiec moze zmyslam, nie wiem tego na pewno.
| widze nawet lub nie widze wcale, ze géra w drzewnym princie gestym i réwnym. Ty
tez mnie, goéro, widzisz, nie probuje sie kry¢, réwnie jak ty jestem zastygta w majestacie
milczenia.

Mdwia: czas leczy rany, boli i przestaje, a mnie kiedys zabolato i juz nie przestato. Wtedy
smutek bezksztatt przepasci przyjmuje i codziennie od nowa trzeba sie trzymag, zeby
ZndwW W nig nie wpasc.

Ale widzisz, ta kawa wciagz jest pyszna, bo jak storice wschodzi, tak $wiat nie przestaje
istniec, tylko my czasem znikamy. Tak mate biore tyki, ze nic prawie w kubku nie ubywa,
jeszcze wiele dni przed nami.

Innym razem szerokimi ulicami sztam w procesji, dzwony bity, trzeszczaty gtosniki, obi-
jalismy sie ramig o ramie, nikt na siebie nie patrzyt. Na ramionach tych samych Matke
Boskg sobie podawali, jak gwiazde rockowa, ale mniej zywa, niezywg zupetnie. Oczy
miafa otwarte, ani mrugnetfa, porcelanowa twarz, harmonijne rysy, na gtowie ztota koro-
na, ktéra nie spadta. MySmy jg na tych ramionach niesli jak trumne obleczong ciezkimi
naszymi oddechami, storica nie byto, ksiezyca nie byto, byto wtedy pochmurno.

Swiat ci smutny bedzie chciat pokazag, nie ptacz wtedy, bo nie ma powodu. Jesli po-
myslisz, ze nic nie zdotate$s w nim zmienié, to bedziesz miaf racje. ChcieliSmy inaczej,
bo wydaje sie — mowili: mamy wptyw, my, elementy, na cato$é. Jednak nie potrafig sobie
przypomnie¢ — nie byto chyba obietnic. Nikt nie ponosi odpowiedzialno$ci za nasze
wyobrazenia, nie ma co sie ztosci¢. My inaczej sprawy rozumiemy, nie pamietam, zebym
jakas kiedys rozumiata
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Recent visitors to the Louvre report that tour-
ists can now spend only a minute in front of
the Mona Lisa before being asked to move on.
Much of that time, for some of them, is spent
taking photographs not even of the painting
but of themselves with the painting in the back-
ground. There are queues to climb Everest as
well as to see famous paintings. Leisure, thus
conceived, is hard labour, and returning to work
becomes a well-earned break from the ordeal.
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It is not possible to

see Changing the Guard

from the State Rooms
or the gardens of

Buckingham Palace.
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There are queues to climb Everest

as well as to see famous paintings.
Leisure, thus conceived, is hard labour,
and returning to work becomes

a well-earned break from the ordeal.
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Most famous sites reopen with striking changes; The most visited museums, are to
show off remodeled collections opening galleries-within-galleries; Art curators now
nominating buildings that could potentially become new exhibition spaces.

The most pivotal artworks - highlights of such collections include restored frescoes,
giving the collections a theatrical setting of trompe I’oeil columns, coffered ceilings and
mysterious veiled statues lurking in niches. OB reckon these are more intimate collec-
tions than other works of art commissioned by the galleries, also allocating space to
artists who have historically been excluded from the canon: women and people of color,
never before put on permanent display.

The aim? To appeal to a more diverse kind of tourism and a new way to combat overtour-
ism responding to the current need to widen cultural offering for an ever more diverse
public, who want to explore lesser known places.

Art museums are bravely paving the way for the opening of and expanding to larger ar-
eas - entire towns to the art-loving public leading visitors into the new realms, investing
heavily in the use of social media to appeal to those who might not otherwise be drawn
to art - The culmination of a landscape full of marvel and art and natural beauty. The aim?
To create a different type of tourism, adding that for locals, to ground culture in people’s
daily lives, unique opportunity to see a piece of art and then step out into the land-
scape, helping disperse the crowds and bringing locals face to face with they heritage,
too, as the current cultural system is too based on overseas tourism. Art can’t survive on
big galleries alone.

Multiple exhibition spaces are needed all over- in the middle of nowhere. What’s more
- more an more museums acquire and put on display works by street artists alongside
Renaissance artists. It is very important that Opera Buffa is getting closer to the con-
temporary age bearing in mind that paradigms have shifted, and so naturally have the art
museums paradigms shifted.
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Art is not supposed to be a pretty picture. It's a reflection —=
economically, politically, racially — of our times.
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The herd of wild Asian elephants shot to fame last month while
embarking on an epic journey roaming free through fields,
villages and large towns. The herd is marching on what seems
to be an endless journey, closely monitored round-the-clock
by dozens of drones, and hundreds of emergency response
personnel and police officers.As the world undergoes rapid ur-
banization, wild animals have increasingly faced similar prob-
lems, especially ajqe populations of some species have been
boosted by conservation efforts.
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Pompeii

A team of scientists extracted DNA from two victims,
a man and a woman, whose remains were found in
the House of the Craftsman in Pompeii.Analysis
of the man’s skeleton sequences (aged between 35
and 40) suggested he may have had tuberculosis be-
fore his death.

The female was aged over 50 and believed to have
been affected by osteoarthritis. Analysis of the man’s
mitochondrial and Y chromosome DNA also identi-
fied groups of genes commonly found in Sardinia,
but not among those who lived in Italy during the
empire, suggesting there may have been high levels
of genetic diversity across the Italian peninsula

at that time.
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My Pompeii wasn't what a regular tourist might have expected.

We arrived in the early mor % two h J%ell‘.-m opening, with nobody around, the first to enter the
lace, the first to walk the cobblestone streets with homeless dogs still sleeping by the roadside.

Suddenly, half an hour later, hordes of tourists descended.

Pretending not to be listening in, Igg roached a group of Italian schoolboys — they may have been ten
vears old, with a very tall, very good looking Italian teacher/guide. | hoped to learn more about the
E,,]uw from him, and indeed I did, with a shiver down my spine. He must have been the offspring of
Mussolini, lecturing the pupils, asserting Italy's superiority and power in all respects, going back to
Ancient Rome: *“You boys should worship our glorious nation in unity...”

Mot yet finished, he saw me eavesdropping; he narrowed his eyes.
He snarled at the boys: This stranger thinks she can have a free tour.

I left. Yes, ruins are boring, unless vou come open-minded,

with no preconceptions, and don't Teave them with an inferiority complex, T guess.

~u Szeryfowa ~ T~ B T U
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The Imil;éﬁon Of Life (Frag
F

SOREN GAUGER

ment)

In fact, Martin had only made a single trip to Austria,
and he had found it pretty, but dull and suffocating
to the extreme.

Even the prettiness had a morbidty that was
hard to put your finger on. It had been his only va-
cation where, after only four days, he had longed to
cut things short and head home. This information he
prudently kept to himself.

And so Martin expatiated on the mountains,
the trees, the forests, and when he arrived at last at
the crystal-pure lakes he saw Gunther’s fingers grad-
ually uncurl from the revolver, which then dropped
to the floor. He placed it back in the box and shoved it
under his bed and heaved a sigh of relief. The death
in the room, it had been a weighty presence, and he
had begun to feel it crushing his rib cage.



And so Martin expatiated on the mountains, the trees, the forests, and when he arrived
at last at the crystal-pure lakes he saw Gunther’s fingers gradually uncurl from the re-
volver, which then dropped to the floor. He placed it back in the box and shoved it under
his bed and heaved a sigh of relief. The death in the room, it had been a weighty pres-
ence, and he had begun to feel it crushing his rib cage.

It was none of these things that had come to mind when Martin remembered Austria.
His first natural association was waiting to enter the Vienna Opera House, behind an an-
cient, heavily-powdered woman in a frilly hat and a mink stole. The chocolates she was
eating from a paper bag were melting in the summer heat, the chocolate and caramel
were smearing all over her fingers, and she was wiping them clean on her fur.

The poor creature’s head, still intact on the end of the stole,
seemed frozen in an eternal scream of horror.

The old lady had been discussing, with an equally cadaverous friend, the fact that,
unfortunately, they were the last generation who would have anything of value to of-
fer. The younger generations were given a steady diet of kitsch and pornography; they
were doomed, it pained her to say, a thoroughly lost cause. Her generation had built
a solid foundation of culture, she stressed, whereas this younger generation is standing
on nothing. They think they have ground beneath their feet, but in fact they are sinking
in a festering swamp, they are rotting and up to their eyeballs in the swamp. And worst
of all, she stressed, they clearly have no notion of how mortal their predicament is — they
are grinning like imbeciles in the swamp. Take a good look around you, she said with
a sweep of the arm, the Vienna Opera House is only the older generation and the idiot
tourists,and when we are in our graves, it will be only the tourists taking snapshots, it will
be the Dead Opera.
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ODYSEJA

Szalenistwo zabiera wszystkich
bez roznicy na swoj obtedny statek
i czyni z nich wspol uczestnikow
powszechnej jakowejs odysei

M. Foucault

(TOCCATTA)

WEIN
BACHA




K. - Franz.Kafk
Z. - Sobowtdl

T.- kolporter,

P. - Piotr Glikson - pianista, kompozytor

N. - ojciec albo krol

B. - wiascicielka Weinbacha

H. - Hamlet z innego spektaklu

D. - Ludwik Druszcz - czlowiek ktory miat szczescie
O. - Ofelia z innego spektaklu

W. i A. - Wojtek i Ania Druszczowie-matzenstwo
Z psem

F. - saksofonista i dzieckiem

R. - aktorka kabaretowa

S. - poeta jazzowy

Rep. - przedstawiciel firmy Video

VJ Mewa - Widzej Mewa

J. - Wojtek Pajgk

Sz. - sceptyk

Miasto portowe, w Ktorym nie czuje sie wojny.
Dyskoteka w Hotel-Dieu. Noc przed wyptynieciem
~Statku Szalencow’. Pasazerowie gromadzg sie
przy stolikach. Wysypujq piasek z butow i niechet-
nie oddajg bagaze do szatni. Swiatto dyskoteko-
we przeslizguje sie po ich twarzach. VJ miksuje
strzepki rozmow z muzykg i animacjg filmowg

na wielkim ekranie. Przedstawiciel firmy Video-
-Epitafium krgzy miedzy stolikami, rozdaje ulotki
reklamowe i przyjmuje przedptaty.

Uwertura + syreny portowe

H: O ktdrej odptywamy?

B: Miatabys jakis dfugopis, zeby zapisac¢ kiedy..? (wybiega)
H: A co ja mam wzigc¢?

P: Wysigsc¢ chee!

D: Gdzie jest kapitan?

R: Czy to jest przymus?

Rep: Przyjmuje zamowienia na realizacje filméw z paristwa udziatem

w roli gtownej w ramach swiatowego projektu: Niech groby przestanag milczed.
Ludzie, ktdrzy kiedys odwiedza wasze miejsce spoczynku nie bedg zdani

na lakoniczng informacje na ptycie. W kinie przycmentarnym obejrzg video clip o was.
Nasi rezyserzy uwiecznig wszystko, co chcielibyScie pokazac¢ potomnosci.

K: Jakze mam zlepi¢ z utamkéw rozchybotane opowiadanie?
N: To sie nagrywa?

Wi A: Nagrywa sie. | tak sie tego opowiadania nie da na zimno, na ciepto opowiedziec,



Wi A: ...mieliSmy wszystko zatatwione...

D: Walka o gofe zycie, o gote zycie...

B: (wbiega zdyszana) Nie, dziekuje, nie siadam. M6j Weinbach sie znalazt (pokazuje
zdjecie). Przystali z Kuby, to on. 50 lat temu poptynaf beze mnie
do Ameryki. Spéznitam sie...(wybiega)

Z: Jej narzeczony?

T: Nie, fortepian.

P: Fatszywy jestem.

R: (nuci) Nie patrz daleko, nic nie przeczuwaj, to nie putapka ani gest, jest juz zbyt
ciemno, zeby mnie poznac, moge by¢ wszystkim...

B: (wraca) Jestem szczesliwa. (wychodzi)

D: Przed wojng bytem cztowiekiem potamanym...nie wyobrazatem sobie,

ze mozna by¢ kims, to byto dopiero po odzyskaniu tego gotego zycia...wyjs$é

z zyciem. A co potem? ...Zadnych planéw...dzisiaj plany to zle powiedziane,

ze cos sie stanie z moimi bliskimi, a wtedy nie myslatem o jutrze, o przezyciu
dnia...odzwyczaitem sie od myslenia, ze w zyciu mozna zrobi¢ cos ciekawego...

T: O ktorej odbijamy?

P: Moze ja sam pojade...czy co?...no dobrze...bedzie na panig...wie pani...
no to ja powiem mamie, tylko pézniej...

B: (wchodzi) Moge chwile posiedzieé. Zadzwonig do mnie, kiedy przyleci Weinbach.
(siada)

D: Szczescie, szczescie, to co mnie przesladuje.

B: Miatabys jakis dfugopis, zeby zapisac, kiedy wyjazd?....To si¢ nagrywa wszyst-
ko?

H: A co ja mam wzigc¢?...ale co jest lepsze — ksigzka czy krzyzowki?

B: ....gdzie tam sig zatrzymamy?

Wi A: ...trzeba mie¢ pomyst na zycie, ja chciatem emigrowac...budzitem sie oblany
potem...mieliSmy od A do Z wszystko zatatwione...byt jeden problem; mieliSmy psa,

ktory byt cztonkiem naszej rodziny...ukochanym psem, najcudowniejszy pies swiata...

nie ma takiego psa...

J: M¢j tata Jerzy N. wyrazit przypuszczenie, ze Kubu$ zostat porzucony na Wybrzezu
przez jakichs Niemcow lub Szweddw, poniewaz pies dopiero po pewnym czasie zaczat
reagowacd na takie polskie stowa jak czesanie, spacer, strzyzenie...

P: Wysigs¢ chce wezesniej! Wysigse chee!

Sz: Kazdy na emigracje.

Wi A: Dzwonimy, ze juz nigdy nie przyjedziemy.

D: Moglismy uciec z Niemcami. Oni morzem ci Niemcy wyjechali,
mysmy z nimi nie wyjechali, mySmy uciekli z tej ucieczki...uszliSmy tzn... to nie
byta ucieczka przed grozg - walka o gote zycie.

H: Mdgtby wydziaf turystyki wydac taki poradnik jak sie zachowywac
w cerkwi starowiercéw, jak sie zachowywaé w Swiagtyni buddyjskiej...

S: ...ale kto to ma wydac?

H: ...jak sie zachowywac¢ w meczecie, na gorze Atos w Grecji zamieszkanej tylko
przez mnichéw prawostawnych...

S: Wchodzisz i patrzysz jak sie zachowuja.

H: ...jak sie zachowywac w takim budynku zebrarh mezczyzn w Afryce.

Wi A: To jest znowu kilometrowa dygresja.

H: A moze Moniczka cos powie?

B: Przezytam $mier¢ kliniczng. Przyszedf do mnie Pan Bdg, znalaztam sie w kuchni na
podfodze zemdlona i ciemno$¢ przed oczami, niebyt, zupetnie mnie nie byfo...wnioski
takie, ze trzeba czekac...

H: To sg przezycia mistyczne, tak jak sw. Teresy z Avila czy sw.Faustyny.

N: Czy Sw.Barbary R.

H: Basia po prostu siedziata w bufecie i méwita, Zze jej sie¢ Matka Boska ukazata na
spodnicy.

N: Ona bez przerwy widzi Matke Boska, i w dzieri i w nocy, po dwunastej, kiedy godzina



duchéw jest tak zwana.

H: Co innego mania religijna w naszej chorobie, a co innego wizje naprawde od
Boga.

W: ...jak powiedziata to jednemu doktorowi...

T: O ktérej odbijamy?

B: Gdzie tam sie zatrzymamy?

D: ...moglismy uciec z Niemcami...

B: (zrywa sie z krzesta) Biegne na lotnisko. Moze juz by¢ przesytka. (siada)
To sie nagrywa? Odptywamy?

WiA: ....wtedy sie dostanie azyl...nie musze méwig, ze nie byto zadnych konsekwen-

cji, bo to by byto ktamstwem...nie byto, bo nie wiadomo jakby sie potoczyto...by mnie
rozstrzelali po powrocie , ha, ha, ha.

P: Niech pani nie méwi mamie.

H: Moze Moniczka co$ powie?

R: Pan taki prezny i szybko pan chodzi (nuci) Za panem to by tak w dal, pan mnie po-
dziwia i pan mnie uwodzi, ze zwlekac panie zal, pan juz odchodzi, zal bedzie pana,
zal, ze z nim dal, a ja sama...

P: Ej, ty, nie zasypiaj. Ej, ty...

Kafka: Dlaczego wychowata mnie tak Zle,...mysli, ze jestem rostym, zdrowym,
pieknym, i ze w ogole potrafie z siebie cos$ wykrzesad.

RAZEM: nasladuje przesadnie, jakby kij potknat, za wszelkg ceng, zachowuje mglistg
powage, sterczy nieruchomo, wisi uchem na sufierze...

H: A moze Moniczka cos powie?

R: Cicho, cicho, nic nie dodawaj, wszystko stysze; kiedy przestaniesz mowic, cicho
niech cie catego ustysze...

Kafka: Moje ciato jest zbyt dtugie w stosunku do swej stabosci...

R: Pan taki prezny i szybko pan chodzi...

Kafka: ...Tymczasem ...tu wyrzucony kopniakiem ze $wiata...

P: ...szczescie; to co mnie przesladuje...

S: lle pani ma lat?

R: 48

S: 35?...Niech sie pani nie przyznaje, nie wyglada pani.

R: Dla pana 48 to jakies$ nieszczescie. A mnie jest wszystko jedno. Rozumie
pan?

S: Nie. Ja nikomu nie powiem. Niech pani nie bedzie Smieszna. Po co pani
o tym méwi?

D: Najdziwniejsza kobieta, uosobienie brzydoty...

Kafka: Batem sie luster, bo ukazywaty mnie w nieuniknionej, jak sadzitem,
brzydocie...(stawia pasjansa, co jaki$ czas wznosi okrzyk ,,mito$¢” albo
~Smierc”)

WSZYSCY: nasladuje przesadnie, jakby kij potknat, za wszelkg cene, zachowuje
mglistg powage, sterczy nieruchomo,...wisi uchem na suflerze...

B: To sie nagrywa?

T: O ktorej wyptywamy?

Sz: Kazdy na emigracije.

D: Mysmy uciekali pieszo...ze sliczng dziewczyna...

H: Jak tu jest anielska pigknos¢ Monisi...

D: Mysmy ruszyli piechotg, ta ucieczka byta dramatyczna i to byt styk frontow...
to byta ziemia niczyja...ilos¢ maruderow...bagaz trzeba byto likwidowa¢ do minimum...
uciekali$my...znowu szczescie, dotarlisSmy, szczescie to co mnie przesladuje
to szczescie moje...

Wi A: ...ze mamy wizy...myk, myk, myk i mamy pieczatki w wizach,
w paszportach...kasa na podréz...likwidujemy mieszkanie, bo juz nie
wrocimy, dzwonimy, ze juz nigdy nie przyjedziemy...



K: W tej sztuce spietrzono tyle beztadnych ludzkich gtosow i krzykdéw, ...wszystko
jest urojeniem...

H: Jak on bedzie mi przerywat ciagle....
S: Ja tylko komentuje.
P: Moze ja sam pojade.

Kafka: ...Snito mi sig, ze mieli$my zwyczaj pakowania walizy dopiero na dworcu, niesli-
Smy koszule przez gtéwny hol...

Wi M: ..budzitem sie oblany potem.

D: ...ja bytem w koricu samotnym cztowiekiem, wyszliSmy na miasto z kolega...czeka-
lismy na tramwaj...nagle stoi $liczna pani...ach, mito spotkac, ble, ble, ble, a moze pa-
nowie zajdg na kolacje, godziny policyjnej tam nie byfo...miasto w ktérym nie czuto sie
wojny...chodziliSmy do cyrku...co$ trzeba byto robi¢ ze sobag...poszlismy...okazato sig,
ze byta jej mamusia, nagle na stole znalazto sie catkiem duzo catkiem interesujgcych
potraw i alkoholi, nastawiono patefon...ja taricze, wisi portret faceta w mundurze SS...
ale kto to jest? To méj maz, mowi ta mtoda...zmywamy sie...

H: Co powiem dwa stowa, on mi przerywa.

S: Koricz, wersja alternatywna.

H: Znowu mi bedzie przerywat...

B: Kiedy odptywamy?

Sz: Niby kazdy z nas na emigracje...

Rep: Prosze paristwa, caty czas przyjmuje zamodwienia promocyjne.
P: Ja te muzyke to kocham...powinienem za darmo grag...

Wi A: ..wszedzie w hotelach komplet, nie ma sie gdzie zatrzymad...patrz gdzie nie ma
recznikow na balkonie...w jednym hotelu nie byto w jednym oknie, to byt jedyny wolny
pokdj...to jest dygresija...

C: ...poptynatem, zaczat sie straszliwy sztorm, ten prom zaczaf skrzeczeg,
jeczed, wyc, kotysac sie potwornie, a potem sie uspokoito,...piekne
wptynigcie w Swietle ksigezyca.

Wi A: My z tym psem zjezdzamy z promu o pétnocy, granica, ide z psem na rekach,

celnik zaczyna wrzeszczed, wpycha mnie do samochodu...zostawiam psa...

Kafka: Niezmierny swiat jaki mam w gtowie. Ale jak oswobodzi¢ siebie
i jak oswobodzi¢ ten $wiat bez rozdarcia?...siedzie¢ w kacie...otuliwszy sie
w ptaszcz...wszystko jest urojeniem.

J: Kiedy zachorowatem psychicznie, pies pierwszy wiedziaf, Ze ze mng cos nie tak....
wskoczyt na kanape...

W i A: ...budzitem si¢ oblany potem...

P: Ej, ty, €], ty....nie zasypiaj

Wi A: ...dzwonimy, ze juz nigdy nie przyjedziemy...dziadek sie upija...jezeli my
uciekniemy...nikogo by nie wypuscili.

C: ...okazato sie ku mojemu zdumieniu, ze zespodf teatralny jest rozwigzany...bytem
bardzo poruszony, kiedy obudzitem si¢ i okazato sie, ze to wszystko mi sie przysni-
fo.

Puenty snu nie znam, bo sie obudzitem i z tego wszystkiego wigczytem kasete
z wierszami réznych dziwnych poetdéw i prébowatem scali¢ to wszystko i wyszfo,
ze sen moze stac sie rzeczywistoscia...

H: Mi sie w dzieciristwie $nito cos, co spetnito sie dopiero po wielu, wielu latach. Na
przyktad w wieku 5 lat, koniec lat 70-tych, $nito mi sie, ze jest wiele kanatéw z zagra-
nicznymi programami — wiec $nito mi sig, ze istnieje kablowka. Albo $nita mi si¢ w wie-
ku 10 lat maszyna do pisania z telewizorem — po prostu, ze ogladam strony internetowe,
oczywiscie cos$ takiego nie mogto wtedy istniec. Albo czy ktokolwiek...

S: ...od bloku do bloku...

H: Jak on bedzie mi przerywat ciagle...

S: ...ogarnia nas miraz, tworzymy miraze w kalejdoskopowym pedzi¢ strumieniem -
to petne cierpienia, widzenie.. tak przerazliwe i wcigz realne,
ze sie przebudzi¢ wrecz niewybaczalne, jeszcze nie jest za pozno...

H: Ten wiersz sig nadaje do przettumaczenia na sanskryt.

S: Ale nikt nie stucha moich wierszy...

N: ...Jaka jest granica miedzy wariactwem a geniuszem?
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S: Jest cienka czerwona linia miedzy szaleristwem a, jak powiedziate$?

N: Miedzy wariactwem a geniuszem.

S: Gdzies czytatem: kazdy jest wariatem, dopoki jego idea nie
zatriumfuje...

H: lle przepieknych dziet sztuki byto tworzonych przez leczacych sie
psychiatrycznie....

S: Nie byto leczenia psychiatrycznego w niektorych kulturach byli
swieci.

N: Oni majg nerwice, a my schizofrenie.

Z: A znasz prawo Archimedesa, wiesz, kto je wynalazt? Chory na schizofrenie.

N: Archimedes? Tak? Byé moze.

S: Schizofrenia to nowy wynalazek. To sie nazywato insania tipica.

N: Schizofrenia to rozszczepienie jazni, po polsku ttumaczac.

S: Alile ciebie jest?

N: Ja jestem jeden.

S: No cos ty...

N: No a ilu nas?

S: A cztowiek jest jeden?

H: W epoce paleolitycznej albo neolitycznej cztowiek, ktory miat gtosy...
nie uwazano go za czfowieka chorego, tylko nawiedzonego przez duchy czy bogéw
swojego plemienia, i tak samo traktowano chorych psychicznie na Rusi.

N: Ja powiem autentyczny przykfad...

H: Jak on bedzie mi przerywat ciaggle...

Kafka: Wszystko jest urojeniem, rodzina, biuro, przyjaciele, ulica, wszystko urojeniem,

dalszym lub blizszym, nawet kobieta....

P: Sztuke kocham!

Wi A: Nie wiem czy zauwazyliscie paristwo, ze ja w catej tej rozmowie
nie istnieje, jezeli ktos cos zatatwit, to byta moja zona, ja siedziatem jak dupa...

Kafka: M¢j stosunek do rodziny zyskuje dla mnie tylko wtedy jednolity
sens, gdy uwazam siebie za zgube rodziny...

Rep: Caty czas jestem do paristwa dyspozycji. Przypominam: Niech groby przestang
milcze¢

Kafka: Jestem przeciez jak z kamienia, jestem niczym wtasny nagrobek,
nie ma tam szczeliny na zwatpienie lub wiarg, na mitos¢ albo odraze, na
odwage lub trwoge...

RAZEM: Nasladuje przesadnie, jakby kij potknat, za wszelka cene,
zachowuje mglistg powage, sterczy nieruchomo, wisi uchem na
suflerze...

Kafka: ...zy¢ jak sie musi, a nie gonié za wfasnym ogonem jak pies...

T: Co bedzie na obiad?

R: To co wszyscy jedza.

H: Moze Moniczka cos powie?

R: Pies tez Ignie ze strachu, zalezy mu na gtaskaniu, gtaszcze go jeden
wtasciciel, wiec o co mi chodzi...

J: Kiedy 20 lat temu powiedziatem, ze mam leki, moja matka wykrzykneta tylko:
“wstretny tchorz” i o dziwo uzmystowitem sobie, Zze to faktycznie w duzej mierze
zalezy ode mnie, czy lek mnie obezwfadni czy pobudzi do dziatania. Podobnie
zareagowatem na stowa psychologa, ze “lek to tez ciekawos$¢”! Kiedy walcze

z réznymi meczacymi mnie fobiami, przywotuje te dwie sytuacje i stowa.

S: Gdzie s3 frytki i ketchup?

R: Mezczyzn trzymam na odlegtos¢ bukietu, réz wiedngcych
bez wspomnien.

T: Gdybym byta tak jak ty odwazna, zatozytabym sie o jednego do korica
mezczyzne...

S: ...podobne do zycia reality show, absurdality show



C: ...mozna by teatr uprawia¢ czesciowo taki, a czesciowo taki, nie przesadzac
ze sztukami z fabutg, ale pewne elementy wtagczac...

F: W Zzyciu tez nie ma fabuty. Nikt nic nie opowiada w zyciu.

S: Kazdy jest jak otwarta ksiega, niesie z chwili na chwile swojg opowies¢ swojego
zycia i historig innych ludzi, bo spotykamy sig, wymieniamy
informacje, podajemy dalej.

F: W zyciu jest wielu opowiadajacych, tak jak tutaj kazdy opowiada swojg
historie.

H: Moze Moniczka cos powie.

0O: Zal za sezonem skoriczonym, nad ziemig mgtg sie unosi, wchtania
ziemia $lady po wielkich biatych $niegach...

P: Kocham sztuke, kocham muzyke.

M: Wysigs¢ chce wezesniej!

B: Miatabys jakis dtugopis, zeby zapisac, kiedy jest wyjazd?
B: ...jakis dtugopis...

H: Ja z powodu mojej choroby i Ze pracy nigdy nie znajde, naprawde
chciatbym zatozyc¢ rodzine, ale nie moge

T: Kim jestem, kiedy stysze gtosy? Spotykam innych ludzi? Co myslatem
kiedys, kim jestem? Nie wiem...

W: Przyjazn! - mozliwa nawet miedzy mezczyzng i kobietg...My sie tu
przyjaznimy przeciez. Tworzymy tu swoistg grupe.

Z: Niby kazdy z nas na emigracje.
B: Ja cie bardzo lubie.

N: Ja ciebie tez wtasciwie, chociaz sepisz papierosy, ale ja tez nie powinienem
pali¢.

S: To nie ma nic wspdlnego, jedno i drugie ma swdj urok. Co ja narcyz jestem?
Kto wie o ktérej wchodzimy na pokfad?

N: To jest przymus?

B: Czy kto$ widziat kapitana?

S: Czy sg juz wszyscy?

B: Ale tutaj czy gdzies indziej?

D: ...tej daty nie zapomne do korica zycia...

Wi A: ...byliSmy ostatni na granicy...on méwi, ze my nie mamy prawa

z psem wyjechad...mamy wracag...psa nie mozna wwiezc¢, walka, gdybym
otworzyta drzwi i pies wyskoczytby z samochodu, gdybym nie wzigta go
na reke...juz musielibySmy zostaé...zaczyna sie przepychanka...zaczynajg
spychac nas do promu...ja zaczetam wrzeszczed...prasa sie wigczyta...

D: Zostali zlikwidowani...wsadzili ich na statek, miat ptyngé do Niemiec, ale statek
wrocit po kilku godzinach bez tadunku, fadunek zgubit gdzies po drodze...

S: Najlepiej nic nie zabieraé! ( stycha¢ uderzenia ttuczka) Co sie dzieje?

N: Bijg kotlety.

B: Po jednym dla kazdego.

S: Czy trzeba ptacic?

B: Ostatni raz widziatam go 50 lat temu...tragarze znosili go w dét schodami.
Liny wpijaty sie w ich gote karki. Jeczat przy kazdym ruchu. Jak wielorybnicy
w milczeniu ciggneli rozedrgane cielsko. Ptakat, tak moj Weinbach grat mi
narozstanie...

N: Jej narzeczony?

C: Mowi, ze fortepian...

H: To jest przezycie mistyczne...

C: Pani ptacze? Wesoto, wesoto...

B: Co zabrac¢ ze sobg?

D: Wodka...waluta najtwardsza na swiecie...



Sz:...na emigracje...

D: Coup de foudre...to wszystko, co mozna powiedzieC na ten temat...a ty to jestes...
zamartem...nie ma gdzie uciec...bede cie pilnowata i pilnowata...

Kafka: We dwoje czuje sie bardziej opuszczony niz sam...

B: (wbiega - pokazuje mosiezna tabliczke z napisem”Weinbach”) Oddali to tylko - reszte
zjadty termity na Kubie...ja im wierze, po co by mieli ktamac...moge spokojnie ptyngc¢, gdzie
tam sig zatrzymamy?

D: ...styk frontéw, ziemia niczyja...

Wi A: ...przyjezdza policja...psa uspi¢ i mozecie zostac, nie — prom jutro

odptywa, mozecie odptywad...jak ja moge uspié, co ja dziecku powiem...zdrowy pies...
mtody...ni stad ni zowad...niby pies tylko...ta przepychanka trwa 4 dni...pies zamkniety
w samochodzie, w koricu zesmy sie tak wkurzyli...koniec zabawy...

H: Co powiem dwa stowa on mi przerywa! Uwazano aktorow za ludzi z pétswiatka, wpusz-
czano ich jako bfazndw, takie zabie skoczki...jak matpy
W 200, ale nikt nie wchodzi z nimi w relacje.

Kafka: Bezposrednia blisko$¢ zycia zarobkowego pozbawia mnie wszelkiego widzenia dali,
jakbym znalazt sie w wawozie i na domiar tego jeszcze zwiesit gfowe...

P: Pani nie méwi mamie...

H: Moja mama...kiedy uciekam w chorobe moéwi “wez sie do roboty...jest do zrobienia to
i to” i od razu odchodzi cheé na gtupie mysili...

Wi A: ...koniec zabawy...z powrotem wsiadamy na prom...czarna rzeczywisto$gé...druty kol-
czaste...nie mamy kartek na benzyne...chodzi o upodlenie...od ktérego chcielismy uciec...
to jest przeznaczenie...

P: Pani ptacze? Wesofo, wesofo, szelest sukni...

D: ...dancingdw nie bytfo...Pani jednej rzeczy nie rozumie zupetnie i wasze pokolenie tego
nie rozumie...walka o gofe zycie... (siega do torby) czy ja tu cos znajde, ja mam tu zupefnie
przypadkowe rzeczy.

P: Ej, ty nie zasypiaj, chce pozegnac sie z toba...

T: Zeby zdazy¢, najlepiej nic nie zabierac...

Wi A: To jest przeznaczenie, kto$ pocigga za sznurki...ze co$ sobie wymyslimy i tak musi
by¢...nie

D: Szczescie, szczescie, to co mnie przesladuje przez cate zycie...

W i A: Zeby zakoriczy¢ historie...mysmy nie mogli juz wrécic...
B: Ledwie wymdwione stowa, niewyrazne skinienia...

F: Perfumy moc traca przed switem...

Wi A: To jest przeznaczenie...

O: Nie patrz daleko,nic nie przeczuwaj, to nie putapka ani gest. Jest juz zbyt ciemno
aby mnie pozna¢,moge by¢ wszystkim.

B: Moge juz odejsé?
/Syrena statku/

Wszyscy zrywajg sie z miejsc. Wybiegaja. Wracajg. Szukajg czegos pod i na stoli-
kach

B: Czy nie byto dla mnie wiadomosci?

Wychodza.

KONIEC

*Wszystko to co méwi Kafka - z Dziennikéw Franza Kafki

Wszystko to co méwi D. - wywiad audio z panem L. Druszczem 1998 .
Wszystko to co méwig W.i A. - wywiad audio z W. i A. Druszcz 2004 .




During the day, take advantage =
of the hotel’s Beach Ditch program |

the staff will pack chairs, towels, and

an umbrella along with a picnic, then

shuttle you in a bespoke golf cart to

whichever beach you choose. bars

adorned with adorable, well-stocked

details and greenery so dynamically

dense that it feels like you're in

a jungle.
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PODROZE

do zZiemi Obiecanej

RELACJE OPERY BUFFA




H.S. Gdzie Pani jedzie?

M.P. A Pani?

H.S. Ja do Ziemi Obiecanej.

M.P. To jedziemy w tym samym Kkierunku.
H.S. Podrdzowanie do Ziemi Obiecanej

to jest stan ciaggty;

To sie zdarza, ze natrafiamy na ziemie¢ obieca-
na. Gubimy i znajdujemy te ziemie.

T.S. W drodze na naszg prob¢ wysiadlem

Z autobusu i przede mng mtodemu
cztowiekowi wypadt portfel koloru zottego,
CzZy pomaranczowego - nie pamietam.
Jakas dziewczyna podniosta go i oddata
wlascicielowi. Powinien pan podzickowac
Panu Bogu, ze panu ten portfel zwrocono

- powiedzialem mu.

Poszedtem w swojg strone. Natomiast ten mtody cztowiek dogonit mnie
i powiedziat: moja babcia modlita sie gorliwie.

— Ja chciatbym sie do pana przytuli¢, czy moge? Prosze.

Poszlismy dalej razem i on powiedziat, ze w tym portfelu byto duzo
pieniedzy.

— Czy moge sie do pana przytuli¢ drugi raz.

No, prosze. Z tym, ze ja bytem w kurtce puchowej i nie odczutem tego
przytulenia sie.

M.P. Odwazytam sie kiedys pojechac do Anina pociggiem.

Wrdcitam na Ochote na dyskoteke. Poznatam tam chtopaka. Troche
zesmy razem pobyli i niestety okradt mnie. Dobrze, ze usztam z zyciem.
W skorze byt... zastanawiam sie, czy opakowanie jest wazne.
Opakowanie sie liczy?

T.S. Dla Japoriczykéw podobno opakowanie jest wazniejsze, niz to co jest
w srodku.

H.S. Skojarzenie z Aninem; Dom przy ulicy Homera. Mo6j wuj wraca
z obozu w Buchenwaldzie. Matka go nie poznata, ale pies go poznat.
- to jednak wnetrze...

M.P.W Matym Ksieciu jaki$ cztowiek dokonat odkrycia planety,
czy konstelacji i nikt mu nie uwierzyt, bo byt Turkiem w stroju narodowym. Dopiero
jak sie przebrat w garnitur, to mu uwierzyli.

H.S. Ja niedawno rozmawiatam z dziewczyng, ktéra wchodzita na gore Synaj ze swoim
chtopakiem; takim 50+. Zapisata sie na wycieczke i od razu bardzo pozatowata, bo
gora okazata sie znacznie wyzsza, niz to sobie wyobrazata. Byta nieprzygotowana. Nie
miata odpowiednich butdow.

Wycieczka wyruszyta noca, zeby z Géry Synaj zobaczy¢ wschdd storica. Przed sobg
widziata tylko buty przewodnika - beduina. Cata jej koncentracja byta na tych butach,
zeby wytrzymac i dotrzymac kroku. Ale i tak zostali w tyle.



Tuz przed szczytem, jak moéwi, zdarzyto jej sie cos bardzo dziwnego. Byta wielka cisza
i zobaczyli - ona i ten chtopak- ufo. Opowiadata, ze ufo wygladato jak ogromna strzy-
kawka do wyciskania kremu na tort, a w Srodku byfa taka spirala krecgca sie, malerikich,
Swiecacych punkcikow.

M.P.W zimie z mama wchodzitysmy na Gubatéwke. Mama doszta do potowy drogi i mowi
tak: Ja dalej nie wchodze.

No to nie miatam innego wyjscia, tylko jg wepchnetam.
H.S. Byta szczesliwa jak sie juz znalazta na Gubatéwce?
M.P. Nie wiem, czy ona w zyciu w ogdle byfa szczesliwa.
Nie pozwalata mi sie $mia¢. Méwita: Przestan.

T.S. Ja pielgrzymowatem samotnie. Zle zaplanowatem podréz, bo przez Sandomierz, to
jest droga okrezna — m¢j btad. Dodatkowym utrudnieniem w poruszaniu sig byta gesta
mgta. Samochody zatrzymywaty sie na parkingach i na poboczu. W tej mgle zauwazytem
takie stupy, ktére nie miaty korica. Ginety we mgle. Dla mnie to byto bardzo zagadkowe
zjawisko. Potem, kiedy mgta sie rozwiata okazafto sie ze to byty wiatraki. Nie bytem tez
odpowiednio ubrany. W Lipsku zrobito sie chtodno. Zauwazytem sklepik z galanterig po
drugiej stronie drogi. Wszedfem i spytatem: Czy u pani mozna kupié kalesony? ,Tak, mam
kalesony, bardzo piekne, ale dokad sie pan wybiera?” Powiedziatem, ze do Czestocho-
wy. ,,No, jak do Czestochowy, to ja panu sprezentuje kalesony.” | rzeczywiscie data mi
bezpfatnie kalesony. Ale poprosita, zebym, jak dojde do swigtyni pomodlit sie w jej in-
tenciji.

Jak dojechatem do Czestochowy pomodlitem sie za nig.

H.S. Droga jest konieczna. Nie mozna i$¢ na skréty. Ostatnio znalaztam sie na kursie
arteterapii. Niestety znalaztam sie w sytuacji bez wyjscia. Przez dwie godziny musiatam
stuchac wyswietlanego na monitorze tekstu. Zastanawiatam sig, co robi¢ w opresji; mu-
sze uciec; exodus; wchodze w siebie — ukazato sie rozwigzanie; zobaczytam, ze jestem
matym pajgczkiem, ktory wspina sie po murze — umyka przed zagrozeniem. To byt nagty
impuls, nie wymyslitam konceptualnie tego pajgczka, ktory wspina sie po murze. Ta zie-
mia obiecana — nagle uruchamia organ wewnetrzny; odkrycie nowej mozliwosci; pod ta
ziemig jest druga, ktéra ma inny wymiar.
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There is no one way. ]
Many have trodden

the length of the land,

and most will have
done it uniquely.

_ ° o
" : :
\‘ l ‘ | _ i ¥
o A ! .

Small talk

VELOPING STORY
QCENAERG IN | IMRA



MUR
NA GRANICY




PIELGRZYM

TADEUSZ STRUMILLO

FOT. ,WIECZNY WYPOCZYNEK” 2008 r.




TE | NNE 115 KRARYeY PO MOt) GEaWIL,
UWAZAM , 25 WOLNE PORUSZANIL 81t PO 7YH
NASEL) POLSKIT] Zitht WZBOGACA NASZ
CHARAKTER ( WRAZLWOSE A Flgxno.
NiEsrery Rozwey Norory2AC) , waro s
HEZBY POALOW MECHAN)czp ey FoWADY =
PLERAVACYE T PRZVRGDY, Broge &l 1 BES N
NA TRy OTACA I Aery NAS, TAK POWSTRZY HAG
TN PROCES, MYS1E 26 10 0 g prug
OSIRINIGD (T4 TYSICr Prieg rey oW ipwic
SIF bO Capsrocuomy ) DO EACICWNIR | icpnm
1 Wt Sugen Preecrzvmponyan Migse
Cr Preccray NEwrAZY) L0 TRALYT ez dw

ARYSromrse PLRY ATV, A THkEE
bo FLimenix NOMADOW WEDROWAYCH Lupgn

VVRU §24AM POJUTRZE CRYLL V FO NIERZ AL T,
DIORE (-82CZC TORBT, REGCILNNA NA JERZENIE

NA PROGL | ©Czy WISCIE MAM & et TiCAKD
[ FASTIE po myciA zc,:@éw’/ MASZYN kT

PO GOLLNIA | RECZNUIS,
FWy RUSZAM ~ KICRUT SIE NA POLUPHIT

IDE WOLNO |, Mvéwﬁf PRZLZ [AKIE
MIGISCovoScl BEPY PRZIECHODZLE
KONSTANCIN , POTEM NA KOZIRNICE
A POTEM W RICRONKU SANDOMIERZA
D% FOWOL - KAZDY KROK PRZY BHZA
MNiz DO OBIECANT] Z(cHt, PO DROPZL
ODZY VIAM Sy OVOCAMI, CHLEBEM, PIT
KEHIR, ZATRZYMyffe S ZEBY Z(15C OBKD
BLZ PRYKA SBW, ALE POZYWNY FOKARM.
\DE, DL | cany czAS U WAZAY NA AUTA

e LEWA STRONA JEZONE POBOCZIM, OB L
CZVEN 2t pricnnie PORCNUE OK 30KM.



|

QB(LCANOD MI ZC [Czril bofPL PIESZO
DO SWIFTEGO MILISCA To OTRZYMAM .
DZH‘&LK; ZA GEMFEON(} ccw; POD I:-OM},

KT RY BLDL MOGK SOBILC MOJ E] RODZ NS
VYBUbOWAE .

ABY WYRyszYC W T DROGL MUSIAKEM
S PRZY COTOWAS , WZIAMEY pLICAK 1 DO

NICGO dpy VOR  KARIMATE MAPE { ATARKY
N TAKZE N&2 .z d f
. - < TYCH wWAZNYCH RZLCZY
% :
) OBlvic povingy BYC WYGODNE O boBRYM
|
Eiﬁﬂwr;« CZYLI POBESZVIE, KyRTIA RIC MUS(
BYC ZA Cropis - BEDE W DRODZE . PRZEVOD-
MK PO zipw oercans) PrREYDALE] St -

KOM PAS TE® ‘fﬁ’f\%ﬂvu H
MAM Tz KARYE BANKOWA Z MOZUNVOSCI)

VYPEACCNA yA CWVIENTUALNEG WYDATKY .
MEPALIK LUB SzKAPLERZ NA SZYL.




: & i 3 ¥ Iy 3 1 T W i

Z S A R R AR TR ; N !| Humpty Dumpty Problem

C N 3 é t- R AR L s N -: \ F Even when we understand their parts,

O] ]l” l _ n S Lo L o A R G lf ) e living things are hard to put back together.
g ! :. A AR A 7 i : b b i y i | S

\VEL CHAOS .. -



sifhulations afie
Virtual worlds are 6

Virtual Obﬁ ar




it’s illusion

y

ol
-




~ Kochana Kasiu! A

z okna samochodu -

wczoraj za rondem Wiatraczna. -

Czekatam na syna, ktory byt u spawacza A
i obserwowatam chtopaka w rézowych .

kroksach, ktory naprawiat samochod '

i caty czas sie usmiechat. Yy

Choc¢ widok nie za bardzo,
pogoda nie za bardzo,
pojazd nie dziatal,

ten sie caty czas usmiechat.

Zycze i Tobie roku
w magicznych klapkach!
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przejdz do Z jego domu po przejsciu
ocalato tylko pianino. Gra na nim prz
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~ what ambivalent. This depends on each person’s
- personal history, their ‘impulse to travel and past

Spiritual traveling has away of
stimulating the imagination and stirring intense
aesthetic emotions which can at any moment
plunge the traveler into utter anxiety. For this
reason, our ‘experience’ of the place can be some-

traumas which have been buried deep inside.The
subconscious has a way of bringing us face-to-face
with them at certain times of our lives. Because
THE PLACE SPEAKS TO THE UNCONSCIOUS:
it provokes it, makes it boil and, sometimes, overs
flow. It brm%s forth, from the deep layers of our
psyche, the buried. .



In #poignant moment, the designer recited
a poem in Ukrainian by beloved poet
Oleksandr Oles.

No translation was provided

as Demna intended its overarching message
of strength to be heard by those who

could understand it. In another gesture,
Ukrainian flags were draped on guests’ seats.












The non-places are not meeting spaces and do
not build common references to a group.

The non-place is a place we do not live in, in which
the individual remains anonymous and lonely.

Nie-miejsce pamieci to termin stosowany w ba-
daniach nad pamie¢cig na okreslenie miejsc, ktore
byty swiadkami tragicznych wydarzen historycz-
nych, jednak brak w nich obecnie formy upamiet-
nienia (pomnika, tablicy, muzeum, czy wydarzenia).
Nie-miejsca pamieci nie sq upamietnione, a lokalna
spotecznos¢ nie dokonuje w nich zadnych praktyk
pamicciowych (np. uroczystosci rocznicowe, skia-
danie kwiatOw, palenie zniczy), a jednak nie ozna-
cza to, ze zostaty one zapomniane.

Nie-miejsce (non-lieu, non-place) - termin wy-
znaczajacy cechy bedgce odwrotnoscig wiasciwo-
sci miejsca. Nie-miejsce to przestrzen niczyja nie
ze wzgledu na brak witasciciela, ale na brak emocjo-
nalnego powigzania jej z ludzmi. To nie tylko prze-
strzen rozumiana jako zaprzeczenie miejsca, ale tez
zawiera w sobie relacje spoteczne i stosunek, spo-
SOb patrzenia cztowieka na dane nie-miejsce w rela-
Cjiz percepcjg miejsca oraz okres przebywania.

Nie-miejsce to przestrzen niczyja nie ze wzgledu
na brak wtasciciela, ale na brak emocjonalnego
powigzania jej z ludzmi.
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Article 9: No one shall be subjected to arbitrary exile
Art.9: Nikogo nie wolno samowolnie wygnac z kraju
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In a poignant moment, the designer
recited a poem in Ukrainian by beloved
poet Oleksandr Oles. No translation
was provided as Demna intended its
overarching message of strength to be
heard by those who could understand it.
In another gesture, Ukrainian flags were
draped on guests’ seats.

Exile




Recenzja



Dziecinstwo - jak je opowiedzie¢? Dla niektdrych to powrdt do sielskiej krainy, beztro-
skiej jak ptasie mleczko. Dla innych - trauma, podréz ku ciemnosci. W ,TIXEXIT” - filmo-
wej instalacji (a moze wideospektaklu?) - rezyserka Katarzyna Wiriska z réznych wat-
kow i splotdw snuje opowiesc o dzieciristwie. Te watki to opowiesci kobiet z réznych
czasow i miejsc, a fgczy je wtasnie wspomnienie dziecinstwa.

Jest tu wiec historia Frances Griffiths, ktéra w 1917 r., majac 9 lat, oszukata caty swiat
zdjeciami rzekomych wrdzek. Basniowe istoty miaty sie jej ukaza¢ podczas zabawy
w lesie, a tak naprawde dziewczynka sfotografowata postacie elféw wyciete z ksigzki
dla dzieci. Na ten niewinny zart nabrat sie nawet sir Conan Doyle, autor serii 0 Sherlocku
Holmesie.

Ale w ,TIXEXIT” jest tez opowied¢ Haliny Birenbaum - wspomnienie dziecka, ktore spe-
dzito dziecinstwo w obozie zagtady w Auschwitz.

»Posztam na ten 13 blok i nagle stysze, jak kto§ méwi do mnie Halinka, a co ty tutaj robisz.
To byto niezwykte, bo tam nikt tak do mnie nie méwit. Rzadko kto$ powiedziat spokojnie
dobre stowo. A to byta kolezanka mojego starszego brata. Ona byfa pielegniarkg i mia-

fa troche wiecej jedzenia. Od razu mnie zaprowadzita do swojej pryczy, do kolezanki.

Ona mowi: ,Patrz, jak to dziecko sig trzyma””.

I mroczne wspomnienie Sol Flores, amerykariskiej polityczki, ktéra w dziecinstwie byta
molestowana seksualnie.

Te wspomnienia Katarzyna Wiriska nazywa ,momentami”, a w osobliwej kolekcji znaj-
dziemy tez opowiesc¢ z dzieciristwa samej rezyserki. A takze Hanny Stawiriskiej - aktorki
prowadzonego przez Wiriskg teatru chorych na schizofrenie Opera Buffa.

| jeszcze wspomnienie Alice Liddell, pierwowzoru Alicji w Krainie Czaréw Lewisa Car-
rolla i fotomodelki stynnego pisarza, ktory po latach zostat oskarzony przez biografow
o pedofilie, m.in. za sprawg jego zdje¢ i rysunkow przedstawiajgcych nagie dziewczynki
w erotycznych pozach.

TravelSin / OPera BUITA o

~Zaprosit mnie do pracowni z ciemnig. Miat tam skrzynie z kostiumami, mndéstwo gier
i zabawek - wspomina Alice Liddell. Wspomina tez bale dla stu dziewczynek, ktére pi-
sarz organizowat. ,,.Bytam jedyna, ktéra miata ciemne, krotkie, proste wtosy.”

Po filmowych kadrach towarzyszgcych tym wspomnieniom, jedenastu momentom, prze-
chadza sie wspofczesna dziewczynka: ciemnowtosa, tudzgco podobna do matej Alice
Liddell. Odbija sie w lustrach fasad wiezowcow i wyswietlaczu telefonu komdérkowego.
Alicja po drugiej stronie ekranu.

BLURB MAGDALENY DUBROWSKIEJ



INTER

»




One METEOR TRAVELED from outside our solar sys-
tem; quite A LONG WAY from home to visit (collide with)
Earth. Our planet moves in one direction around the sun,
so the meteor could have hit Earth head-on, meaning op-
posite the direction the planet is moving, or from behind,
in the same direction the Earth is moving.

Since the meteor hit the Earth from behind, calculations
say it WAS ACTUALLY TRAVELING at about 37.3 miles
per second (60 kilometers per second) relative to the sun.
Rather than circling around the sun like other meteors,
it came from outside the solar system. Researchers are
ready to get their hands on this “HOLY GRAIL of inter-
stellar TRAVELS”.

interstellar

*¥ occurring or situated between stars. ,,interstellar travel”
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The volcanic twilights are known as “afterglows”, with the colour and

intensity dependent on the amount of haze and cloudiness along the path of
light reaching the stratosphere

VOLCANIC
TWILIGHTS



Profesor historii na Uniwersytecie Yale

i autor wielu ksigzek o faszyzmie, I
totalitaryzmie i historii Europy, ’
Timothy Snyder, opublikowat w dzienniku
“New York Times” opinie, w ktorej
napisat, iz podroznik w czasie z lat 30 #
nie miatby trudnosci z uznaniem .
rosyjskiego rezimu za faszystowski. |
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% Walizka Elona Muska
Elon Musk’s suitcase
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% Walizka Mirona Biatoszewskiego
Miron Biatoszewski’s suitcase



President said that E.Musk’s relationships with
other countries is “worthy of being looked at”.




MANY TRAVELSIN'S
EXAMPLES ARE FROM
CORPORA AND FROM
SOURCES ON THE WEB.

ANY OPINIONS

IN THE EXAMPLES

DO NOT REPRESENT
THE OPINION OF
OPERA BUFFA'S
TRAVEL INFLUENCERS.




Katuza zamiast stawu w miejscu,
gdzie biuro podrozy reklamowato
stacjonarne foto-safari z hotelowego
tarasu. Turysci z drinkami w rekach
na prozno wypatrujg dzikiej zwierzyny.
Zamierajg w fotelach na kazdy szelest
dochodzacy z ciemnosci.

Na podstawie zdjec i relacji Nancy Wolejko
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